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Opowieści 
Puchar 
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ciąg 

dalszy ... 
Melbourne 

E. Gierek 
P z 'a t 
w dnia.eh 20-n bm. l)rzebywat -w 

!'ols« ukrelar2 stanu w Minister­
•twie Spraw Zagranic?.nych Republi­
ki Federalnej !Niemiec dr Walter 
Gehlhotr. 

Przeorowadzll C>n rozmowy w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
PRL w sprawach bilateralnych ; mię 
dzynarodowych. stano ,v!ących przed­
miot wzajemnego zainteresowania, 

* + * 
I aekntarz KC PZPR, 1!ldward Gie­

rek TJl'ŁYjąl pr:r;ebV'\vającego w Pol­
•ee sekretarza stanu w 1\tSZ RFN, 
dr Waltera Gehlhofta. który orzeka­
"al I ~ekretarzowi KC PZPR li•t 
kanclerza federalnego RFN Helmuta 
Schmidta. 
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DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Nowy gabinet 
premiera A. Moro 
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Minister komunikacji dotrzymał słowa! 

Prfl'nier Aldo Moro przed.stawi! 
"'-'czoraj Do D<>l'udniu orezydentowl 
republiki Giovaniemu Leone skład 
awoJeg.o dwupartv1nego rządu, w 
którym mależll sie orzec!stawlclele 
Partii demokraci\ chrześcl1ań~kie1 I 
republlkańskie1. Wiceoremlerem zo-
11tal U~o La Malta <republikanin). 
Teke ministra spraw Z'l~ranlcznvch 
objął Marlano Rumor spraw we­
V•netrmvch - Luii;:J Gul obron:v -
Arnaldo Forlan!, a 5karbu - Emllio 
Colombo. 

Trwają jeszcze w Jeleniej Górze prace nad konstruowaniem nowego rozkładu 

jazdy PKP, który wejdzie w życie wiosną przyszłego roku, a!e niektóre rozwiązania 
dotyczące naszego miasta i województwa są już znane. 

~./HHU~//~ff.M'"/ff.m'"hW//ff//H//M I Przede "."szystki'.fl chcieMmy :i: I do pocl~gu. wyru~zającego 1 . Kielc 
przyjemnoscią pomformować na- docz~ptac m: bt:: !e w Lodzi· Ka­
szych Czytelników, że zgodni · ' ' · · " 

a 

'l'y1'lll MIM 8wia ta 
U'lł zdobyła 22-
letnia Walijka He­
len l\lorgan, W kon 
kursie zakończonym 
22 bm. w Londynie 
reprezentowała ona 
Zjectnoczone Króle­
•two. 
. N/x : nowo Jcreowa 
na l\łitls pre7,entuje 
lldob:rte akcesoda 
llrólow!rl piękności. 

CAJ' - AP t~efoto ~ 

D ALEKOWSCHODNIA podr6t pre­
zydenta Forda zaczęła się od To­
kio, &'dzie obok serdeczne10 przy 
jęcia czekały go gwałtowne de-

monstracje studentów protestujących 

przeciwko amerykańskim bazom na te­
renie Japonii. Nim opuścił on Waszyng­
ton podnosiły się glosy krytykujące sam 
fakt wizyty, gdyż już od pewnego cza-
11u wiadomo iż premier Tanaka będzie 
musiał wkrótce ustąpić. 

Gtówną przyczyną oczekiwanej rezy-
1nacji jest ujawnienie przez prasę ma­
chinacji finansowych, w które obecny 
p remier był ponoć zamieszany bezpo­
średnio. Mówi się i pisze wręcz o jego 
,.nielegalnym wzbogaceniu się", Kierow­
nictwo Parlii Liberalno-Demokratyczmej 
obciąża ponadto Tanakę winą za straty 
poniesione podczas ostatnich wyborów do 

powiedziami 
specjalnym piśmie ministra 
nikacji do prezydenta m. 
które omawialiśmy na nasz,; 
mach, Lódź otrzyma n1>wy 
pośpieszny relacji Lódź - O 

Odjazd z Lodzi olwlo 23.00 i 

jazd do Olsz.tyna ok. 5.00. \ 

składzie będzie 

wagon sypialny 
do leże-nia, albo 

Wyraźnej poprawie ulegn 
dróż d1> Zakopanego i Kryn • 
godz, 18.50 odjeżd'żać będzie 
dzi Fabrycznej pociąg poś 
przez Kraków, który na 
Kraków - Zakopane, z 
prowadzonych tam robót ele 
kacyjnych, będzie jechał j 
ciąg osobowy. Przyjazd do 
panego o godz. 4.50. W dro 
wrot.nej: wyjazd z Zakopa1-
godz. 22.40 i przyjazd do L 
!{odz. 9.48 Ponądlo w sklad7 
go pociągu prowadzone będ 

wagony do Krynicy, klasy 

Pewnej poprawie, w ~t 

do stanu obecnego, ulegnie 
munikowanie z Ustką i 
Łódź nie będzie miała wpr 
wtasnego pociągu tej relacj 

izby wytszej parlamentu, eo powoduje 
osłabienie jego pozycji w tonie wlasnej 
pai;tii. Wszystko wskazuje więc na to, 
.że nie znajdzie zbyt wielu przyjaciół 
broniących go prze<l atakami, nie oprze 
się żądaniom rezygnacji. 

Czy jest więc sens, pytali politycy 1 
dziennikarze amerylta.tiscy, spotkać się 
i prowadzić różh').owy z politykiem, któ­
rego dni są policzone. Przedstawiając 
stanowisko prezydenta Henry Kissinger 
wyjaśnił podczas konferencji prasowej, 
w przeddzień odlotu·, motywy jakimi 
kierowano siq nie odkładając wizyty. Na 
pierwszy plan wysunął, znaną zresztą 

zasadę - bez względu na ewentualną 
zmianę personalną rząd japoński pro­
wadzić będzie taką samą politykę, pro­
blemy wymagające rozwiązania nie 
zmienią się, ;>ooieważ niektóre z nich 
wymagają szybkich decyzji, więc nie na­
leży zwlekać. 

Przebieg wizyty potwierdził zresztą t11 
jego tezę - nawet podczas spotkania z 
dziennikarzami w Tokio prezydent Ford 
przyznał istnienie wielu różnic szcze­
gólnie na odcinku gospodarczym, gdyż 
od dawna Amerykanie patrzą ko. ym 
okiem na ekspansję japońskich towa­
rów·, wlewających się szerokim poto­
kiem na rynek amerykański, podczas 
gdy możliwości eksportowe do Japonii 
stale się kurczą. W kwestii blisko­
wschodniej niepokoi zwrot Japo1iczyk6w 
ku Arabom. pełne poparcie dla ich kon­
cepcji rozwiązania kryzysu, co nastąpiło 

stosunkowo niedawno, po tym jak Ja­
ponia odczula embargo na ropę, od kto­
rej jest całkowicie uz:ależniona. 

przywiez' 
jaźni, al 
tycyzmu 
twierdze 
nie dziel. 
Także 

stolicy K 
mysł eh 
Pak wz 
wszelkie 
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zy prezy 
spotkanie 
tym też s 

Mimo, ż 
mów wia 
ich temat 
k.rok nap 
mów, któ 
odprężeni 
szczególn 
wę atmo 
nych. 
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rokowania 

.. ~Paryż I 
Wiedeńskie dni 

· Chopina 

Obie strony potwierdziły wolę 

kontynuowania polityki odprężenia 

We Wład o t k r zpoczęły • ię 
rozmowy 

L.· Breżniew - G. Ford 

~/z: L. Bret.nJew 1z praweJ) wil.a G. Forda. 
CAF - TASS - te1e!oto 



Współpraca 

gospodarcza 
PRL-CSRS 

ONZ uznało słuszne prawo U sławodawsłwo 

wyjątkowe 

150-lecie 
Tomaszowskiej Fabryki Filców 

narodu palestyńskiego w W. Brytanii? e --= 5 

Da.wna „Batovia" & obecnie Tomaazowska Fabryka Filców 
Technicznych należy do najstarszych zakładów włókienniczych 
ziemi łódzkiej. Jut w 1824 r. a więc przed 150 laty w zakładzie 
tym wytwarzono przędzę wełnian11. Dziś, w nowym, zmoderni­
zowanym zakładzie wykonuje się rocznie ponad 225 ton filców 
technicznych I ponad 1 mln tkanin dekoracy,lnych. Na wyroby 
te oczekuje przemysł papierniczy, garbarski, cementowniczy, 
hutniczy, ma5zynowy, poligraficzny J inne gałęzie gospodaJ'ki. 

21 bm. w Urzędzie 'Rady M1n1atr6w 
podpisano protokół na zaJrończenie 
rozmów przeprowadzonych w ra­
mach międzysesyjnego spotkania 
przewodniczącyeh polsko-czeclH>sło­
wackiego Komitetu Wspótpracy Go. 

W plt,tek, w pótnycb rocbfłl.Mlb nocmych, Zrromadzenle Or61-
ne ONZ za.kończyło debat11 nad kwesti" pa.lestyńsk2' I uchw&lilo 
dwie rezolucje. 

Premier br'YtYlMI Harold Wfiltlon 
potwierdi.11 w piate.11:, że w 1.wi11zku 
1. oet&tnlml z.amacham! terrorystycz­
nym\ w Birmingham, rz11d przedło­
ży w ixmle<lzlalek oarlamentowl pro­
pozyeJe wprowadzenia ustawod~w­
stwa wyjątkowego „w celu otrz'. f 1a­
nill. dodatkowych oemom<>cnJ.ctw w 
walee z terrorystami". 

e 
Na.jstarszy tomaszowski zaklad społecznych na rzecz środowiska, 

w ro21wiązywaniu codziennych pro­
blemów socjalno-bytowych 600-
osobowej zatogi. W latach 1974-
75 dzięki postępowi technicznemu z 
produkcji filców wyeliminuje się 
34 tys. wełen importowanych, za­
stępując je włóknami pochodzenia 
krajowego. To nowocze.me rozwią­
zanie techn;czne przyniesie po­
nad 3 mln z! oszczędności. 

1podarczej 1 Naukowo-Technicznej. Za pierwszą rezolucji\ glOflOWalo 
· Skonkretyzowane zostały kierunld 89 państw 8 przeciwko 37 wstrzy-
wspólpracy do 1980 r. Omówiono stan . ' . 1 • • 
przygotowań. porząde.k obrad oraz I mało się. PrzecnvKo rezolucji g~o­
wykaz tematów na XVI sesje komite- sov".al!: Izrael.. Kos~aryka, Chtle, 
tu. która odbPdzie sic w niedługim Boltwta, l&landta, Nikaragua, Nor-
czasie w Warszawie. wegia i Stany Zjednocz.one . 

„Bislono" - nowa łódzka fabryka 

Wysokie o,dznoczenio' 
dla budowlanych 

·Wczoraj odbyło się uroczyste o­
twarcie Zakładu Przemysłu Dzie­
wiarskiego ,,Bi.st.ona" Nieoficjalne 
otwarcie miało miejsce na począt­
ku roku. kiedy mimo że budowa 
jencze trwała. ruszyła produkcja. 
Budowę rmpocząl generalny WY­

konawM „Chemobudowa" w paź­
dzierniku 1971 r. Dzięki dobrej or­
J:(anizacii i świetnej współpracy z 
inwestorem - Zarządem Inwesty­
rii Produkcyjnych Przemysłu Dzie­
wiarskiego i podwykonawcami 
cvkl <krócono o 2 miesiace. In­
west .... Tia ko<ztowała 1.6 miliarda 
zł. 1600 pracown;kńw produkować 
bedz.ie rocznie 11.200 ty.;;. ton przę­
dzy tek.~turowanei wartości 1,8 
mi'liarda zł. W czasie oficjalnego 
otwarcia, dyrekcja nowej fabryki 
w imieniu załogi zobowiązała się 
11krócić cykl osiągnięcia produkcji 
docelowej o 3 miesiące. 

W .uroC'Z.ystości, w pięknej nowej 

Katastrofa 
francusko-brytyjskiego 

myśliwca 
Nowy francusko-beytyjsl!i myfl~-

wiec bombardujący .. Jaguar"' rozbll 
51e w platek na oolach hrabstwa 
Dorset w W Brytanii. Dwóch cz.lon­
ków zalo~I z<lola!o s\e uratować. 
Była to pierwsza kat'lstrofa samo­

lotu teii:o tvou. Każdy e!lzemplarz. 
~<'<:<> ~amolotu kosztuje 2 mln fun­
tów szterlingów. 

sal.i, uczestniczyli m. I.n.: li 1ek.re­
ia.n KL PZPlt - K. Luka&"lewski, 
m..inis~er przemysłu lekkiego - I. 
Kunicki, przew. ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy - B. Natorska i przew. 
t..ódzk.iej Ra.dy Zwi14zków Zawodo­
wych - A· Mr(){)zkowska. 

W cza.si• uroczystości padło wiele 
słów uznania pod adresem wyko­
nawców i podwykonawców jak 1 
Zarządu Inwestycji Produkcyjnych. 
Minister T. Kunicki podkreślił 
znaczenie tej inwestycji dla roz­
woju przen1ysłu lekkiego i złożył 
najlepsze życzenia załodze. II se­
kretarz Kt, PZPR - K. t.ukaszew­
ski dziękując wszystkim, którzy 
przyczynili s ię do wzniesienia tej 
nowej fabryki, podkreślił s.z.c.z.egól­
nie rolę resortu przemysłu lekkiego 
w realizacji programu mającego na 
celu przebudowę łódzkiego przemy­
słu. 

Odznaczono najbardziej zasłuto-
nych w czasie budowy zakładu 
pracowników. 

Krzyt Ka.wa.lerskl Orderu Odro­
dzeni& Polski otrzymał Z. Taczal­
ski z Chemobudowy. Złote Krzyże 
Zaslurl - M. Jarzębowski, Z. Ma­
ksajda, S. Stanicki - z „Cheino­
budowy". I. Wołosz - z „Instalu", 
T. Zawodniak z Biura Studiów I 
Proj. Przem. Włókienniczego, S. 
Pryczak - z ZIP Srebrne Krzyże 
Zasługi: A. Adamkiewicz, W. Ba­
liński, R. Choinacki, A. Jach, B. 
Krawczyk, A. Majzner. K. Puni­
kowski, S. Sędkowski. J. Stępień, 
W. Szumigaj, A. Swi11tecki i J. 
Gorzkowski - z „Chemobudowy", 
M. Zarębski - % „In.5talu'', K. 
Kasperek. L. D<llmagała, J. Opala 
- z „Bistony", R. Bukrant. I. 
Słabicka i M. Słomiany - z ZIP. 
Brązowe Krzyże Zasługi otrzy­

mali: M. Bąbel, L. Kania, J. Szym- I 
czak. J. Zr.ntcra z „El<>ktro-

Druga re.zolucja pnyjete, 2Xllltala 
9!! glooami. 17 państw głO<Sowalo 
przeciwko, 19 państw ws.trzymało 
się od glO<Sowania. 

Rezolucja polityczna potwierdD. 
niezbywalne prawa narodu pale­
styńskiego w Palestynie, włączenie 
z prawem do samostanowienia, wy. 
kluczającym jakąkolwiek ingeren­
cję zewnętrzną oraz. prawem do 
narodowej n.iepodlegloścl i suweren 
nooci. 

Zgromadzenie Ogólme NZ uchwa­
liło również drugą rezolucję. która 
zaprasza OWP do udziału, w cha­
rakterze obserwatora, w plenar­
nych posiedzeniach i pracach Zg;ro 
madzenla Ogólnego, iak również do 
udziału w sesjach i pracach wszy­
stkich międzynarodowych konferen 
cji o<lbywających się po<l auspicja­
mi ONZ. Rezolucja zwraca się do 
sekreta!7,a generalnego ONZ, aby 
po<ljąl w tej &prawie kOQ1.ieczne 
kroki. 

Postanowienia obu rerolucjd P<>­
siadają olbrzymie znacrenle dla 
sprawiedliwego, pokojowego i trwa 
lego rozwiązania konfliktu blisl'm­
wschodniego, stanowią wyraz tych 
tendencji, które dominowały po<l­
cz.as ca.lej debaty palestyńskiej. Po­
stanowienia rezolucji nie tylko od­
zwierciedlają postawę olbrzymiej 
większości państw wobec problemu 
palestyńskiego, ale jednocześnie 
precyzują róime aspekty problemu 
palestyńskiego, doktadnie w taki 
sam sposób, w jaki stawiane one 
były po<lcza.s całej debaty. 

Nagrody • 1m. 

włókienniczy przoduje też od lat w 
ruC'hu racjonalizatorskim, czynach 

Wł. Pietrzaka 
Po raz dwudziesty 1iódmy przyznane :zo&ta!y nagrody im. Wlodlll­

mierz.a Pietrzaka. Otrzymali je: w zakresie nauki - k.s. prof. dr Wło­
dzimierz Sedlak z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego oraz prof. 
dr Jan Stankowski z Instytutu Fizyki PAN w PoJ;IJaniu; w zakiresie 
literatury - Roman Brandstaetter; w zakresie plastyki i architektury 
- Piotr Wróblewski oraz prof. dr Wiktor Zin; w zakresie krytyki fil­
mowej - prof. dr Aleksander Ja"kiewicz; w zakresie publicystyki -
J erz.y Nowakowski. 
Nagrodę specja1ną, w 11wią2lku z 25-leciem Iru;tytutu Wydawniczego 

„Pax" otrzymali - Janina Kolendo oraz Zdzisław Borówka; nagrody 
młodych: Leszek Mądz.ik oraz Józe! Wołkowski. 
Nagrodę zagranicz;ną przyznano ks. pro!. dr Rena Laurentin z 

Uniwersytetu w Angers. 

Rozmowy 
L. Breżniew - G. Ford 

(Dokończenie ze str. 1) I nili znaczenie poprawy st-O<Sunków 
Następnie rozmowy między Leo- radziecko - amerykańskich, którą 

nidem Breżmewem i Geraldem odnotowano w ostatnich latach. 
Fordem były kontynuowane w re- Podkreślaj<1c pomyślny rozwój te­
zydencji, w pobl'.żu Władywostoku. go procesu potwierdzili oni wolę 

Sekretarz. generalny KC KPZR i oou stron uczynienia wszystkiego, 
prezydent USA omówili ogólny stan co niezbędne dla nadania mu cha­
stosunków między ZSRR i USA. rakteru nieodwracalnego dla dobra 
Obaj mężowie stanu wysoko oce- narodów obu krajów i pokoju świa-

towego. 

Mówił o tym m. in. dyrektor za­
kładu Antoni Perek po<lczas wczo­
rajszej jubileuszowej akademii. O­
bok licznie przybyłych członków 
zalogi tomaszowskich „Filców" na 
uroczystość przybyli m. in. I sekre­
tarz KW PZPR. przewodniczący 
WRN - Zbigniew Zieliński, mi­
nister przemysłu lekkiego - Ta­
deusz Kunicki, przewodnicząca Za­
rzadu Glówne.,zo ZZ „Włókniarzy" 
Barbara Natorska, wicewojewo<la 
łódzki - Staniąław Zięha. 

Podczas uroczystości zaloga To­
maswwskiej Fabryki Filców Tech­
nicznych za wybitne 06iągnięcia 
produkcyjne i społeczne otrzymała 
Honorową Odznakę Województwa 
Lódzkiego. Z. Zieliński i T. Kuni­
cki udekorowali też dlugoletn!C'h. 
wyróżniających się pracowników 
wysokimi odznaczeniami pań,stwo­
wvmi i resortowymi. 

·zLOTE KRZYŻE ZASLUGI o­
trzymali: A. Perek, J. Przybysz . .J. 
Cichoń. S. Janicki; SREBRNE 
KRZYŻE ZASLUGJ: M. OrzeMd, 
J. l\lisiurska, Z. Manlerski, !\'I. Jóź­
wik, K. Wiktorowicz; BR.4,ZOWY 
KRZYŻ ZASJ,UGJ wręcz.ono Z. 
Szczepańskiemu. 

Wystawa w Essen 
Dużo miejsca w rozmowach u­

jęły problemy dotyczące opraoowa­
nia nowego długookresowego porozu 
mienia o dalszym ograniczeniu o­
fensywnych zbrojeń .strategicznych. 

Z. Zieliński. T. Kunicki i B. Na. 
torska po<lz.iękowali zalo<lze Toma­
szowskie.i Fabryki Fików Techni­
cznych za dotychczasowe osiągnię­
cia oraz życzyli jej dalszych .suK:­
cesów. 

(Dokończein.le u str. 1) 1 całą ma.si, wyci:llków - rzecz.o-

! wych, obiektywnych, a często życz 
Rzecznik strony radzieckiej, 

Leonid Zamiatin poinformował ko­
responden.ta telewizji, że sekretarz 
generalny KC KPZR i prezydent 
USA stwierdzili po<lcz.as rozmów, 
iż stosunki radziecko - amerykań­
skie rozwijają się pomyślnie. Leo­
nid Breżniew z zadowoleniem 
przyjął oświadczenie prezydenta 
USA, ze Stany Zjednoczone rów­
nież w przyszłości prowadzić będą 
politykę taką samą, jak w ciągu 
ostatnich trzech lat. 

W godzinach przednoludniowych 
I sekretarz. KW PZPR i minister 
przemysłu lekkiego w towarzy. 
slwie władz Tomasz.owa Maz .. spo-

W części przedsta\\>ia.J11ceJ polski 

1 

liwych artykułów i notatek, które 
przemysł konsumpcyjny, z ob- na temat naszego wystąpienia uka-
szernymi ekspozycjami wystąpiły zaly się w tamtejszej prasie. Wy. 
łódzkie centrale handlu zagrani- stawa miala świetną oprawę rekla­
czncgo „Textilimpex" oraz „Skó- mową (wydano specjalne plakaty, 
rimpcx". Z własną kolekcją mody okolicznościowy stempel poc:r.towy, 
wystąpiła. takte „Telimena". itp). Symboliczny biało-czerwony 

tkali się z aktywem poEt..-czno-
gospodarczym Fabryki Dywanów 
„Weltom". (zbk) 

O wrażenia przebiegu wystawy py- drogowskaz. spotykało się co krok. 
tamy kierownika stoiska ,.Textilim Nasza centrala pokazała wiele a­
pexu" p. Marię Nadolną: „Wystawie trakcyjnych nowości polskiego prze 
polskiej w Essen poświęcono w RFN my.siu lekkiego. Artykuły drobne -
bardzo dużo uwagi. Przywietliśmy chusty jedwabne i kaszmirowe, Strona radziecka at:rwierdzil 

Zamiatin. - oświadczyła, te KPZR 
i rząd radziecki nadal dokładać bę­
dą starań w celu rozszerzenia 
wspólpracy radziecko - amerykań­
ski"'j na dlugofalowych po<lsta­
\\'ach. 

Gen. Amon Andom 
zdymisjonowany 

Skonfiskowano 
kilka tysięcy 

konfekcję lnianą i krawaty, sprze­
dawaliśmy publiczności na stoi­
skach kiermaszowych. Znaletli się 
także natychmiast kontrahenci. 
którzy wykupili calą na..<;zą ekspo­
zycję „na pniu". Podol:me .. wzię­
cie", mialy eksponaty .. Skórimp~e­
xu". To tylko część naszego suK­
cesu pozapropagandowego. Nieza­
leżnie bowiem od tego wywolaliśmy 

r.e zain~resowanie w~ród no­
kontrahentów. Konieczna by. 

·nterwencja Izby Przemysło­
ndlowej RFN. by zwiększ)'ć 

wany kontyngent polskie~<> 
rtu na tamtejsze rynki. Wie­
~pców zakontraktowało je. 

Zamiatln poinformował. te radzie 
cko - amerykańskie rozmowy na 
najwyższ.vm s1.czeblu kontynuowa­
ne będą w niedzielę. 

Agencja AFP !)Odala i: A<ldis Abe­
by. powoluJąc s!e na lokalne radio 
I telewizję. że Przewodniczący Tym­
czasowej Rady Wojskowej. l(enernl 
Aman Andom został w sobotę zdy­
misjonowany ze wsz~'stkich sw;·ch 
funkcji. Wysuwa się pr?.«O~wko nie­
mu Wiele oskarżeń. m. in. o wpro­
wadzenie dyktatury. 

Łódzkie uroczystości 

Honorowego Krwiodawstwa Dni dostawy na rok 1974. Inni 
k przyszły. Nowe kontrakty 

;aliśmy dla eksportu na'1:ej Z okazji Dni Honorow~go Krwto~ nia :zidrowia i życia chorych. Na 
y. dziewiarstwa i koronek dawstwa. wczoraj w godzinach liście krwiodawców znalazlo s;ę 

niarskich. przedpołudniowych sekretarz KL 31 tys. O!'Ób w tym 3.100 skup:o­
nych w 30 klubach. Uroczystym 
momentem była dekoracja zasłu­
żonych krwiodawców Odmiakami 
Honorowymi PCK. 

PZPR K. Kwiatkowski przyjął 
ym wyda.rze~lem dla ~'?'sta~v- J delegację, w skład której wesz.li: 
yly od\~1ed:r.1my Polonu. l\li~- wiceprezes ZG PCK doc. dr med. 

przy.1emność przekazania hab Cz. Pó!torak oraz. kierownic-
zko.wf_ Polaków. „Zgoda" w two· za;z.ądu ZL PCK na czele z 

~11.•k;nego dy\\ an~ z godłem pro!. dr med. J. Borsukiem. O 
JU!1ileuszu 30-.Ieci~ PRL, ''V! godz.. 13 odbylo się spotkanie 25 

Odznakę li stopnia otrzymali: W. · 
Kądziela i L. Kotliński. odzna­
kę IV stopnia: otrzymali: W. 
Andrzejczak, W. Bernadowski. L. 
Bartosik, .J. Bobrowski, S. Dąbrow­
•ki. Cz.. Danowski, R. Karwan, Z. 
Meckier. R. Papuga. J. Podwysoc­
ki, J. Różycki, J. Tokar, L. Weso­
łek, J. Baduła. Odznaki Zasłużo­
nego Honorowego Dawcy Krwi: A. 
Szczepańska, Cz. Adamczyk. R. 
Brożyna, M. Flejszman. J. Jańczak, 
St. Jaronik, K. MilkO'\VSki, .J. Sta­
niaszek, L. Szymczak, R. Wojty. 
niak, E. Zalewski, H. Wójcikow­
ski, J. Wajs. 

~ko" anego w lon.zkim „DyWJ-· z.aslu:7,onych krwiodawców repre-
M. l"R. zentujących ró:ime zawody i środo­

yizraelskie 
monstracje 
Nablusie 

arab­
uchodniego brregu 

pneciwk0 izraelskim 
.Tak donlosla Palestyń­

lnfonnacyjna, w mieś­

'ablus pogrzeb arabs'lclej dzlew­
i, która zginęła Pod gąsieni­

przed dwo­
niam!, przeksztaleU s!ę w ma-
demonstrację Jej uezestnicy 

owali hasła popierająee pale­
ti rueh <>Poru. protestując prze 

lzrae1skieJ okupacji 1 terro­
M!~zy demonstrantaml l po­
nastąplty starc:a. W Nablusie 
eh mlastach zach<>clnle)'(o brze­

w.prowadzOtllO god?.inę 

wiska z wiceprezydentem Lodzi -
Z. Politem. 

Wieczorem w Teatrze Wielkim 
odbyto się uroczy.'l'.te gpotkanie ho­
norowych krwiodawców. Referat 
omawiający wyniki honorowego 
krwiodaw•twa w naszym mieście 
wygloeil pik dr med. F. Piotrow­
ski. 
Dużym OB!ągn!ęciem Jt!l!t otrzy­

manie w ciągu trzech kwartałów 
tego roku 10 tys. litrów krw'T 
leku tak niezbędnego do ratowa-

W części artystycznej zebrani o­
bejrzeli przedstawienie „Krakowia-
cy i górale". (Kas) 

„Puccini" -nowy seriol w TV 
Twórca słynnych oper, do dz.i! artystami, a także życie osobiste. 

nie schodzących z a!isz.a najwięk- w t.rosce o autentyzm, sceny 
szych scen świata - Giacomo obejmujące fragmenty oper nakn;,. 
Puccini jest bohaterem włoskiego cano we wnętrz.ach teatrów, m. in. 
serialu telewizyjne.z<>. którego emi- w mediolańskiej „La Scali", w 
sję rozpocznie TVP 24 bm. Twórcy· Parmie i Cremonie. W filmie, któ­
filmu wiernie o<ltwarz.ają najważ rego reżyserem je.st Sandro Bolchi, 
niejsze fakty z żyC:a kompozytora. biorą udział znani aktorzy z róż­
prz.edstawiając je n.a tle ogólnych nych krajów oraz światowej sła,vy 
zjawisk we włoskiej kulturze Il śpiewacy. W roli tytułowej wysti;­
polowy XIX w. i pierwszego puje Alberto Lionello. Arie z oper 
ćwier&wiecz.a naszego stulecia. 5 Pucciniego śpiewają Anna Moffo, 
kolejnych odcinków serialu przy- Mario del Monaco, Tito Gobbi i 
pomni historię powstawania zna- inni. 
nych oper Pucciniego, jego kontak- „Puccini" zostal zre.aliT.owany w 
ty z innymi włoskimi twórcami t polskiej wersji językowej. 
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Ochłodzenie, ale na krótko? 
ynoptycy zapowiadali 3 dekadę bm„ .iako 

1411ri. chłodną, i to się zaczyna sprawdzać. Przy­
·I najmniej na raz.ie. Obawiam się jednak, że 

następne dni przyniosą pewne ocieplenie. 
,achodu nadciąga ciepła zatoka niskiego ciśnie­
z temperaturą w dzień ok. plus 10 st., a w 
· z dodatnimi wartościami temperatury. A je­
·z.eśnie zbliżają się o<l zachodu dwa fronty -
ty i chłodny. Na każdym z frontów strefa 
'szego zachmurzenia i na szczęście niewielkich 
:ów deszczu Zanim jednak ciepło dotrze do nM 
ątkowo może padać śnieg, a potem dopiPro 
:z. Zwla zeza na wschodzie 1 północnym wscho­
kraju, a po prz.eiściu dwóch frontów znów 

rią s!ę przejalinienia i rozpogodzenia. Tempf'ra­
wałlać się będzie od plus R-;-10 st. na zacho­

. do plus 4-6 st. w centrum i pocz.atkowo d" 
2-3 . t. na \\'Sch'Xiz;e. ale z t<'n<lenria d0 d~l­

o ocieplen•a, o ile u~rzyma się nadal cyrku!a. 

cja połudn:owo-zachodnia a potem zachodnia. Wia­
try od południowo-wschodnich i południowych do 
zachodnich. 

Z tego wynika, że obecne ochłodzenie potrwa ra­
czej krótko a późrtie.i z.nów wróci typowo poiska 
jesienna pogoda. Jest tylko male „ale". Otóż nad 
Skandynawią utrzymuje się stale wyż baryczny. 
Nie wiadomo j.ak się ten układ zachowa. Istnieje 
pewne niebezpieczeństwo. że przy dalszym przes~•­
waniu się niżu na wschód. już po przejśc\u przez 
Polskę. klin od wyżu skandynaw.skie~o wyrośnie 
ba!"d7-iej na poh,tdnie i 7. północy ściągnie masy 
chłodu a nawet lekkiego mrozu. 

W sumie czeka nas w tej dekadzii,> możliwo~ć 
:zm;:m typów pogod:1· i temperatury. jak to b:1·wa 
zwykle w okres:e przeiśrio\\"'m ońżna jesien;ą, 
kiedy stajemy na pograniczu jesieni i zimy. 

WICHEREK 
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NAUKA 0 MEDYCYNA 
NAJLEPszy JEST ROWER! 

D 
o interegujqcych wnio­
sków doszli ostatnio na­
ukowcy brytyjscy. Ob­
liczyli oto energię roz-

chodowano, przez ludzi i środ­
ki transportowe - w przeli­
czeniu na jednostkę wagi włas­
nej - dla pokonania jednego 
kilometTa drogi. Okazafo się, 
że wśród istot żywych stano­
wia,cych przedmiot badań, naj­
więcej energii ztiżywa na to ... 
mysz, a człowieka (poruszr1ją­

cego się „per pedes") należy 
umieścić gdzieś poś7'odku tabe­
li za (uwaga na kolejność!) 
psem, gołębiem, owcq, samo­
chodem. Człowiek na roweTze 
dla odmiany wypada korzy­
stnie - tylko 0,15 kalorii. 

Naukowcy znaleźli uzasad-
nienie: najsilniejsze mięśnie 

ciała ludzkiego przy korzysta­
niu z roweru pracują w szcze­
gólnie korzystnych warunkach, 
11 większa część- ciała w ogóie 
nie traci rnergil. 

NIE TYLKO ODCISKI 
PALCÓW„. 

ecyzj11 budowy huty I 
podyktowały potrzeby 
naszej gospodarki naro­
dowej. "'llaczego "'lkurat 
w tyJJ) miejscu pomięJ I 
dzy _,~bkowią.mi, Dą­
bI'OW, Górniczą a Bę-

dzinem? Spraw• ;est też jasna. 
Ten okręg dysponuje kadrą eks­
ploatacyjną. Nie przemieszczając 
jej w przyszłości, można będzie 
przystąpić do rekc~·strukcji stare­
go śląskiego hutnictwa w wielu 
wypadkach bardzo już wyeksploa­
tow,anego. Nie będzie to huta su­
rowcowa, ale już stalowe prze­
! wórstwo w postaci kształtowni­
ków ciężkich szyn. 

HUTA KATOWICE to wydziały 
produkcji podstawowej w postaci 
działu przygotowania rud i koksu 
z trzema taśmami spiekalniczymi 
przy zastosowaniu po raz pierw­
szy w Polsce wywrotnic wagono­
wych i zwałowarkoładowarek, 
dwóch wielkich pieców o nie spo­
tykanej dotychczas w Polsce po­
jemności - 3.200 m sześc. każdy, 
o zdolności wytopienia 4,4 mln ton 
surówki rocznie. Dla porównania 
pojemność wielkiego pieca w No­
wej Hucie sięga 2 tys. m sześc., a 
największe w świecie w ZSRR i 
Japonii - 5 tys. m sześc. Produk­
cja podstawowa to także i wap­
nialnia stalownia konwertorowa, 
walcownia półwyrobów i dwie 
walcownie finalne. 
Wydziały pomocnicze w Hucie 

Katowice to tlenowni.a, wtaime 
ujęcie wody z rzeki S<>­
ły, drugie ujęcie awaryjne, zbil)r­
nik wodny, plus zbiornik :i:ap11-
sowy, notabene w przyszłości po­
myślane także jako teren rekrea­
cyjny. Gospodarka pomocnicza to 
także gospodarka paliwowa, war­
sztaty remontowe i magazyny, i 
oczywiście obiekty administracyjne 
i socjalne. 

no bs,df oo bądt ll'T,5 mLn m 1ze4c. 
ziemi) - a to wielkie kopanl11 
właśnie się kończy poprzez 
szczyt betonowania (1,~ mln m 
sześc. betonu) do szczytu montażu 
konstrukcji stalowych (231 tys. 
ton). ~astępnie szczyt - oczywiś­

cie mając po drodze kolejne 
szczyty - to szczyt montażu ma­
szyn i urządzeń itp. aż do szczy­
tu szczytów - rozruchu całej hu­
ty jednocześnie. 

Zaplanowane to przedsięwzięcie 
zatrudni 3 tys. specjalistów, po­
cząwszy od czerwca 1976 r. Czas 
uruchamiania tej potęgi przewiduje 
się na zaledwie 4 miesiące. Będzie 
to niewątpliwie światowy rekord 
nie spotykany ani w ZSRR ani 
gdzie indziej. Wymagają tego po­
trzeby naszej gospodarki, a nie 
duch sportowy w narodzie. Inwe­
stycja więc przyjęła kurs olbrzy­
miego napięcia... Nieustająca wal-

15 kwfełnla 1971 lał deszos. Na wykarczowanej w rzadkim, zakurzonym lesie, polance, 
rozciągnięto na.mioty, Wygłoszono w niewielkim gronle kilka przemówień . I podano gro­
chówkę. Można było wprawdzie bez trudu rzecz uczcić lepszym obiadem· w pobliskiej 
Dąbrowie Górniczej, Ząbkowica<"h, czy Katowi cach, ale nie byłoby to zgodne z tradycjami 
„Budostalu-4", przedsiębiorstwa, które pod inną nazwą wznosiło ongiś Nowi\ Hutę w ro­
mantycznych la.łach wielkich budów socjaliz mu. 

15 kwietnia 1972 dlatego że trzeba było jakąś datę urodzenia przyjąó. Równie trudno 
wybrać i miejsce urodzin na ogromnym placu (dla porównania trzy ra.zy więk-

1zym niż śródmieście Lodzi), tym bar dziej, że prace rozpoczęto właściwie wszędzie 

równocześnie. Jesteśmy na. największym w bi storil Polski placu budowy tego typu zakła­

dów - na budowie HUTY KATOWICE. Same roboty budowlano-montażowe (nie licząc więo 

urządzeń) szacuje się na około 24 miliardy złotych.„ W roku bieżącym tylko na tym pla-
011, przedsiębiorstwa budowlane przerobią 4 miliardy złotych. A zadania wzrastają. Nieba­
wem dojdzie do wy~awanla 1 miliona złotych na godzinę I 

ka i:e 1%czytam1. Trzeba byt! bar-
dzo zdrowym, by takie napięcie I 
znieść. I mote w tym napięciu 
jest odpowiedź na pytanie jedne­
go z ln~ynierów: 

- Dlaczego, wy, prasa, nie po­
traficie już pisać o na.szeJ hucie 
jak to kiedyś się pisało o Nowej 
Hucie? Odnalazłem taki fa.jny re­
portat z Nowe.f Huty, gdzie Ja­
nusz Roszko pisze jak to siedział 
na jakle,iś konstrukcji z lnż:vnle­
rem i majtał nogami, rozmawia. 
jąc o przyszłości huty? ... 

Nowa Huta. Inny etap także Tl 
prasie. 

uta Katowice - to przede 
wszystkim wielka organ:za­
cja pracy. Podział całości 

na 6 kompleksowo realizo• 
wanych rejonów. Każ<l:; z nich -
to właściwie składająca się z kil­
ku obiektów jedna potężna fa• 
bryka. Nad tym wszystkim - je­
den generalny koordynator zabez­
pieczający wszystko - „Budostal-4'' 
który mawia o sobie: „Budimex" 
ma swój slogan reklamowy. ,.Bu­
dimex" buduje prawie wszystko„ 
- my natomiast możemy powie­
dzieć :„Budostal" buduje wszy­
stko. I to będzie prawda, Jak 1i11 
dowiemy o tym, kto budował m. 
in. pijalnię w Krynicy I most na 
Uświcy, by można ·było z browa.­
ru okocimskiego w~zić piwo„. nie 
mówil\c o hucie.„ 

Podobno można identyfiko­
wać ludzi na podstawie odci­
sków warg. Mają one bowiem 
specyficzne cechy indywidualne 
- nie zmieniające się przez 
cały okres życia. Zadziwiajqca 
jest różnorodność typów wzo­
ru warg. Linie na wargach 
mogq być rozwidlone, potrójne, 
rozgałęzione i in. Wszystkie 
odmiany można iakodować, 
sklasyfikować, za.rejestrować, 

By skończyć 1 liczbami 6wiad­
czącymi o ogromie przedsięwzię­

cia, dodajmy, że huta pracować 

będzie na urządzeniach zagranicz­
nych i krajowych, wyprodukowa­
nych w 130 przedsiębiorstwach. 
Wydajność pracy mierzona ilością 
stali na jednego robotnika, to 780 
ton rocznie wobec 200 ton osią­
ganych w Nowej Hucie, wydaj­
ność walcowni półwyrobów to o­
koło 6000 ton wobec 4000 ton Hu­
ty im. Lenina i 2.300 ton uzyski­
wanych w innych śląskich hu­

Jestem ciekawa. kto pozwoliłby 
mi dziś majtać nogami na prefa­
brvkowanej konstrukcji kto zna­
laŻłby w tym młynie czas na roz-· 
ważanie... o przyszłości?... Nową 
Hutę - to prawda. że nie takim 
sprzętem - budowało się 216 mie­tach. 

amy więc ogromny plac, sięcy dla produkcji 1.5 mln ton 

nić. Wśród 16-tyslęczneJ załogi n11 
placu (a w 1975 r. będzie jej 25 
tys.) niewielt\ już tych absolut.nie 
,.zielonych" Jasiów, nie „Jaś" już 
decyduje... O Hucie Katowice nie 
śpiewa się już spontanicznie pio­
senek jak o Nowej Hucie. Propa­
ganda wlecze się za budową, a 
nie wyprzedza jej... Konkurs na 
piosenkę. zresztą już rozstrzyg:lię­
ty,. zorganizował Wydział Kultury 
Urzędu Wojewódzkie!(o w Kato­
wicach orzy wsP'6łudziale m. In. 
generalnego wykonawcy. czyli Bu­
dostalu-4... Czy wpadnie nam w 
ucho jak tamta o Nowej Hucie? I 
Huty Katowice nie zwiedza się 
jak obiekt turystyczny, jak np. 
Port Pótnocny, ale owszem -

dość Ucznie - Jako obiekt lnte­
resujący inżynierów. l zwiedzają 

inżynierowie. 

Na zakończenie jedna 11negdota 
prawdiiiwa, która potwierdzi jesz­
cze raz 1 og:rom prz.ed&ięwzięcia i 
trudności budowniczych: Hut11 
wznosi się na nieużytkach. tere­
nie po rzadkich lasach i zagajni­
kach (każdy wykarczowany he-k­
tar nawet tak słabiutkiego drze­
wostanu trzeba zrekompensowad 
posadzeniem 1,5 ha gdzie indzie1 
i w czynie społecznym i na koszt 
inwestora), hutę wznosi się więc 

na terenie pozbawionym natural­
nie szkód górniczych, niemnie1 
nie najlepszym... Okazało się, że 

część konstrukcji musi stanąć na 
palach głęboko wbitych w ziemię. 
Dokładnie na 1500 palach (słow­
nie: tysiąc pięćset). Kiedy zaczę­

to, przed rozpoczęciem budowy, 
rozglądać się wśród zagranicz• 
nych przyjaciół od którego by tu 
dało się pożyczyć potrzebne palo­
wnice, padly pełne nieukrywanego 
zainteresowania pytania: co wy 
w tej Polsce na. ta.kieJ Ilości pa• 
li chcecie budować? 

przesyłać opisy telegraficzne 
lub telefoniczne itd. 

Cheiloskopia specjalno§ć 
zajmujqca się odciskami warg 
może być bardzo pomocna w 
badaniach sadowa-lekarskich, 
pr:zy których · występuje ko­
nieczność identyfikacji osobni­
ka. (m. in. wówcza!, gdy ws]>u­
tek 11"ypadku czu popełnionej 
zbroclni zostały uszkodzolL<! r~­
ce, co uniemożliwia zbadanie 
linii papilarnych). 
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którego wzrokiem objąć stall. - Katowice - planuje się 
nie można, nawet ze spe_ wznieść w cią!(u 67 mit>•ięcy dla 
cjalnego punktu widoko- 2.~ mln ton produkcji. Poza tym 

11'.e~. O zwiedzeniu pieszo także Nowa Huta to byla nowość, to 
me ma mowy. Nie tylko dlatego, byl dopiero początek opowieści, a 
że drogi - budowane już doce- Huta Katowice, mimo, te się na 
Iowo dla potrzeb huty, są nie- niej bije tyle rekordów, to już 
ustająco rozjeżdżane przez ciężki dal~zy kamien milowy. Przyzw:'?'­
sprzęt budowlany. Po prostu dla- czailiśmy się do tego obrastania 
tego, że rzecz jest ogromna. Moż- naszego kraju w inwestycje ... 
na było wprawdzie budować Wolim)' już liczyć, już wyliczać, 
wszystko etapami, ale w tym wy- ile co kosztuje, ile przyniesie 
padku postanowiono wszystko roz- każda złotówka aniżeli opisywać 
począć w tym samym czasie... W jak Jaś prosto .ze .w.si odkrywa 
związku. z tym, budowa huty . to poprzez błoto w1elkie3 ~udowy rn­
będzie budowa „szczytów". Od I ny świat... _Po 20 bowiem lata_ch 
szczytu robót ziemnych (wykopa- - tenże Jas zdązył się już zm1e-

ZIENNIK": Norma.lny człowiek 
pragnący być w swym społe­
czeństwie, jak najdlużej Jedno­
stką wartościową, a jak na~-

kr6ceJ lub nigdy ciężarem, dba o s'Y?Je 
zdrowie. Chce być odpornym na roz!'e 
przeciwności na tle iruc1.nyc!1 war~nkow 
bytowania i p~acy, ch?r?b . 1nfekc~jnych, 
dużych przeżyc i napięc nerwowych, 

się to prawidłowemu sposobowi żywienia 
i odpowiedn.iemu trybowi życia. 

„DZIENNIK": Czy w Polsce lstnl~J9' 
obecnie duże i powszechne wady w zy­
wieniu? 

PROFESOR: Stopa życiowa podnosi 

I 40, !.'zn. 8-10 aminokwasów, kilka nie­
zbędnych nienasyconych kwasów tlusz. 
czowych, minerały (wapń, !osfór, żelazo, 
jod, magnez, potas, sód, chlor, cynk, 
mangan, kobalt) oraz kilkanaście wita­
min. Wielkość zapotrzebowania na ener­
gię I niezbędne składniki odżywcze za­
leży od wieku, pici, stanów fizjologicz. 
nych (ciąża, karmienie). od rodzaju wy­
konywanej pracy . .trybu i warunków ży­

cia. Prawidłowe żywienie to nie szereg 
nakazów i zakazów - to tylko zalecenia, 

Ma Huta Katowice 1woją prasę: 
„Głos Huty Katowice". Pierwszy 
numer kosztuje na giełdzie już 

700 zł... Tytuły dwóch numerów 
będących w moim posiadaniu (ileż 
będą warte na giełdzie za 20 lat?) 
są znamienne: „Niecierpliwość I 
nadzieje", „Zgodność słów I czy­
nów", „W rękach dobrych fachow­
ców", „Ludzie wielkiej budowy'', 
,.Spokój, porządek, bezpieczeń-

~nie na· pla<:U- praC'UJe ~ pa~ 
lovJnic. · W'lęcE!j ahr!efi posiada ich 
łącmie niejeden sąsiedni, niebied­
ny kraj ... 

stwo", „Ludzie chcl\ się uczyć", 
„Pokaz nowoczesności" itp., hd. -
wszystko w tym guście, wszystko 
w tym tonie. To także dowód na 
to, że Katowice to inny etap niż 

Tak, ballada o Hucie Katowice 
ma zupełnie inną melodię_ aniżeli 
piosenka o Nowej Hucie. 

.... _._ :„: ... :.: -- - ' 
„pt•• rozmawia z dyrektorem Instytutu żywności i Żywienia 

prof. dr. med. ALBJCSANDREM SZCZYGŁEM 

tacjl, trwającej setki, tysiące, nawet mi­
liony lat, człowiek mógł się dostosować , 
do swoich warunków żywienia. Wiele 
przykladów świadczy o tym, że mybkie 
z.miany w żywieniu, do których cz:lowiek 
iię adaptował, wywoływały różne =iany 
chorobowe. Np. gdy do Grenlandii za. 
częto wozić cQraz więcej białej mąki, o­
raz cukru i słodyczy, st.an ' zdrowia mie­
szkańców tego kraju ulegał pogorszeniu. 

W miarę industrializacji I urbanizacji, 
system bezpośredniego zaopatrywania się 
w żywność ulegał z reguły ograniczentu. 
Dotyczyło to głównie świeżego mleka o­
raz warzyw i owoców. W tych warun­
kach głównymi produktami w żywieniu 
stawały się pieczywo białe, mięso solone 
lub konserwowane, tłuszcze, ziemniaki 
lub warzywa okopowe, cukier I słodycze. 
W ten sposób żywienie było coraz bar­
dziej jednostronne i przy tym droższe. W 
miarę coraz większego zatrudnienia ko­
biet. sk•racal się też okres karmienia 
piersią d-z1eci, oo przyczynia!<> su~ 

„DZIENNIK": J&kle nalety przewidy­
wać ogólne tendencje w &potyciu w na. 
szym kraju? 

PROFESOR: W miar11 wzrostu s'\o~y 
życiowej konsumentów zmieruaią s1' 
zwykle tendencje spożycia w spo.>ób na­
stępujący: wzrasta spożycie mięsa i prze­
tworów mięsnych, ryb i ich przetworów, 
jaj, tłuszczu (zwłaszcza masła. smalcu i 
bocllku), cuk>ru i słodyczy, owoców (jabł­
ka, pomidory, owoce cytrusowe) warzyw 
sezonowych, używek. Maleje spożycie 
produktów zbożowych (pieczywo, mąka, 
kasze), nasion roślin strączkowych (groch, 
tasola) ziemniaków, warzyw okopow;r-ch, 
kapusty itp. 

PROFESOR A. SZCZYGIEL: Uczymy 
się. jak dbać o rower, n~oto~ykl, s!'lmo­
chód, telewizor, maszyny i. wiemy, ze !<> 
się opłaci. Musimy też dbac o stworzeme 
warw1ków dla prawidtowego utrzym~a: 
nia i funkcjonowania machiny lu:J.zkieJ, 
która jest złożona i podobna ra.czeJ do 
ogromnej fabryk"i. Z tym tylko. ze w ma­
chinie ludzkiej nie można ieszcze na 
n:erszą skalę stosować części zamie~ny~h. 
Organizm ludzki raz uszkodzony moze Je­
szcze przy pomocy lekarzy funkcjonować 
na ograniczonych obrotach, ale doprowa­
dzić go do pożądanego st.anu jest zwykle 
trudno. Na tle różnych niedoborów po­
karmowych, mogą rozwijać slę różne zes­
poły chorobowe np. przy niedoborach wi­
tamin - hipo- lub awitaminozy. Pr~y na~ 
silaniu się wad w żywieniu. moze tez 
dojść do niedokrwistości, gnilc8;, pelagry, 
beri-beri i wielu innych chorob, często 
prowadzących do inwalidztwa, albo na­
wet zgonu. Jako zasadę należy przyjąć. 
że bez prawidlowego żywienia, nie n_10-
żna osiągnąć pełni zdrowia i nic mozna 
go także utrzymać na właściwym P?Z10-
mie. istnieje wiele legend o tym, ze w 
przeszłości lud7.:ie byli 7..drowsi i ~y!i na. 
wet po 100 i w1ęce1 lat, zach<>wu1ąc zy. 
wotność i zdolność do przewodzenia ro­
dzinom, plemionom, narodom. Przypisuje 

się. dzięki czemu poprawia się i jakość 
żywienia. Statystyki gospodar~ze mó\~ią .o 
stalym przeciętnym wz,roście spozyr-1a 
mięsa, ryb, tłuszczów, cukru, przy spadku 
spożycia produktów zbożowych i ziem­
niaków. Konsumpcja mleka i jego prze­
tworów utrzymuje się na stosunko~o 
wysokim poziomie. Statystyki o stanie 
zdrowotnym społeczeństwa nie podają ZA!-· 
chorowań na klasyczne, jawne klin!czrue 
choroby na tle wadliwego żywienia, które 
dotąd jeszcze są wielkim problemem w 
wielu krajach rozwijających się. Mlmo to 
przeciętne, choćby prawidłowe wskaźniki 
spożycia nie dowodzą. że żywienie wszy­
;tkich grup ludności jest zadowalające, 
gdyż dane o spożyciu zależnie od stanu 
zamożności wykazują, że konsumpcja 
niektórych artykulów w grupie o naj­
wyższych dochodach jest 2-5 razy wyż­
sza, niż w grupach ludności najmniej za­
rabiających. To. że klinicznie jawne cho­
roby z niedoborów pokarmowych u nas 
nie występują lub zdanają się tylko spo­
radycznie, wcale nie dowodzi. że nie ma 
stanów patologicznych na tle niewłaści­
wego żywienia. (są nimi np. rozpowszech­
nione jeszcze wole. krzywica, niedokrwi­
stość, a ooraz większym problemem. tak 
jak w wielu krajach rozwiniętych, stają 
się u nas choroby cywilii.acyjne, związa. 
ne z wadliwym żywieniem, takie jak oty­
łość, miażdżyca, cukrzyca). 
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Tendencje te m.a.cznie podno-szą ko.szty 
żywienia i powyżej pewnych granic są z 
punktu widzenia fizjologii żywienia nie­
potrzebne, a mogą być nawet szkodliwe 
np. nadmierne spożycie tlus7.:czu i cukru 
oraz mąki z niskkh wymiałów. W celu 
zapobieżania niektórym skutkom takiego · 
żywienia, wprowadza się w wielu kra­
jach różne sposoby wzbogaCJJnia produk­
tów. Mimo to nie daje t.o oczekiwanego 
skutku i żywieniowcy nawolują do częścio 
wego powrotu do dawnej strukl!ury spo­
życia tj. większej ilości ciemnego pieczy­
wa, kasz, mleka. 11erów, zmieniaków ł 
warzyw. 

„DZIENNIK": Jakim warunkom powin­
no ,odpowiadać u nas prawidłowe tywie­

. nie? 

PROFESOR: Prawl<lTowo dobrane ! xe­
stawione •:1Ż~'w;.„u•„ powin"<io d<>.•·tia.""7.Jif 
codzienniŁ odpo·-1~.!-01ej ti{i5ci energii 
(kalorii). Ich źró<llem są glównie skrobia. 
cukry oraz tluszcze i oleje. Menu powin­
no zawierać odpowiednio do potrzeb ilo­
ści niezbędnych skfadników (niezbędnych 
znaczy nie dających się zastąpić przez 
inne). Skladniki te to białka. sole mine­
ralne i witaminy. Jest ich w sumie około 

jak najlepiej wykorzystać dostępne środki 
spożywcze. Dla ułatwienia orientacji 
opracowai10 u nas wzorce racji pokar. 
mowych dla 18 grup ludności. 

. ,DZIENNIK": .Skąd &ię brały I obeonie 
biorą wady w żywieniu? 

PROFESOR: Ta~ie pytanie zadaje so­
bie wielu ludzi. Odpowiedź na nie 
ma swe głębokie źródła historyczne. W 
7..araniu swoich dziejów człowiek żywil 
się tym, co mu dawała natura w postaci 
nie wymagającej przetwarzania, a więc o­
wocami. orzechami, jajami, larv:ami, pła­
zami, żółwiami. dostępnymi rybami I 
wszystkim oo mógł łatwo zebrać. lub 
s~bwytar.. Było t.r> ~lównie pl}~ywienje 
roślinne. Waga dziennego pozywienia 
wynoo!la wtedv ok. ~-5 kg, a wartość 
energetyczna okolo 2000 kalorLi. Zawieralo 
ono niewiele białek pelnowartościowych 

i tłuszczów. ale bylo bogate w węglowo. 
:lany, składniki mineralne i witaminy. 
Na przestrzeni długiej historii. człowiek 
zmieni! swe pożywienie z prawie w,-_ 
laczn ie roślinnego. na główn ie pochodze­
nia 7-Wierzęcego. Dzięki biologicznej adap 

gm-sze!l,'O 1'0'1iW0ju, obniżenia odlpornoki 
na inf!>kcje, wię!uizej umieralności. Te f 
inne przyczyny i;lożyly się na to, że stan 
rorowotny, zwlaszcza najniżej zarabiają­
cych grup ludności w szeregu krajów u­
przemysłowionych ulega dużemu pogor • 
szeniu. 

„DZIENNIK": W walre o lepsze tywłe­
nle nie wystarcz!\ t,l'lko wysiłki uczonych 
I władz państwowych - potrzebne jest 
jeszcze współdziałanie samego konsumen­
ta, gdyż to on decyduje o zakupach śro­
dków spożywczych. 

PROFESOR: Tak. Mimo wlelootronnf'go 
wykorzystania 7Xlobyczy nauki o żywie­
niu, w praktyce wyłoniły 6ię (nawet w 
krajach o najwyższej stopie życiowej) 
nowe problemy żywienia. Dość szybko 
wzrastalo spożycie produktów o najwyż­

szym stopniu przetworzenia. Udzial ,.pu­
.<tych" kalorii, głównie z tłuszczów. cu­
uów i slod)'CZY. dochodzi do 50 proc. 
dzienne.e:o zapotrzebowani.a na en er!(' ę. 
Rezultatem tei::o . ;est duże nA,ilenie się 
C'horób c~·wilizac~·jnvch zl.'.·iązanych z 
nieprawidłowym ŻY' eniem. 

Druga tendencja w •pofyc!u polega obe.a 
cnie na dążeniu do jak największego U• 

dz:ia?u w zaopatrzeniu w żywność: pnze­
tworów, produktów o wysokim stopniu 
przetworzenia i artykułów gotowych do 
spożycia lub wymagających niewielkiego 
_tyl~o nakładu pracy przy sporządzaniu 
posi.lków. Trzeba jednak pamiętać. że 
c~na tego rodzaju produktów musi być 
nieraz nawet kilkakrotnie wyższa. niż 
surowców, z których je wytwonzono. 
Muszą się bowiem pokryć koszty prze­
twarzarna. opakowani.a transportu. ma­
gazynowan ia i sprzedaży w odTJOwiednich 
war:unkach. Dotyczy to szczególnie arty­
kulow chłodzonych. zamrożonvch itp. 
Na,it.ańsze są produkty suche. tr.wałe. skla 
dające się głównie z mąki. tluszczów t 
cukru, np. herbatnik.i. bis2kopty. Ale to 
jeszcze problemu nie rozwiązuje. 

Konsument musi być więc b ieżąco do­
brze informowany. jakim konwencjonal­
nym produktom odpowiadają proponowa­
ne mu produkty przemysłowo przetwo­
rz.o.;ie. Musi wiedzieć, jak je przechow..., 
wac, ~rzetwarzać na positki itd. 1':..;;f 
uchronic .. konsume_nta przed nadużyciami 
i .ulatwic mu onentację w wartościach 
o<lz~'czych nowvch produktów. w wielu 
kraJach wprowadzono nakaz podawania 
na. e~ykietach przetworów zawarlo~ci skla 
dnikow odżywczych. oraz· procenfowel(o 
zapotrzebowania człowieka na dany skła­
dnik w codziennym pożywieniu. 

Rozma.wiała: M. KRAJOWNA 

DZIENNIK LODZKI nr 215 (8075) I 



1 
• -ze świata i o świecie-ze świata :.i o świecie-

• • 
1 

n , ., ,.. • • " ._ '' ~ , >. ; 'ł • I•;_ ·~ ; ' , • 

· „Przekleństwo tym, którzy obłudnie, 

zaslaniajtjc się religiq ukrywają cer· 

kiewne złoto". 

U lotka, na Jc;tón1j wn>lsll.M • mani.• 1'~-
6tawi.a dwoje .dr.am:liwie wychudz.onych 
dzieci - maleńkie az;k.ielety obciągn1ęte po­
czerniałą, zmarszczoną skórą. Opublikowano 

tę ulotkę w 1922 r ., kie<ly to ukazał sie de:kret 
władzy radzieckiej o konfiskacie cerkiewnych s.kar 
bów na rzecz głodujących mie zkańców Powoli.a. 
W tych straszliwych Jatach. kiedy młoda republika 
otoczona była kordonem blokady wrogich państw 
obozu imperiali.stycznego. kiedy nękaly ją co t~o­
chę zbrojne interwencje zewnętrzne i wewnętrz.ne, 
wystąpił dodatkowy wróg - nieurodzaj. Oficialne 
st.atyst:riki z tamtych lat poda.ją, że właśnie i tyłko 
na Powołżu, gdzie klęska byla najdotk!Lwsz.a, 
llll1ar?o z g!odu ok. 3 milionów luda:i. 

Telewizja Polska P'l'M:entowahl ni.eda~ t!hn • 
życiu wybitnego polarnika norweskiego Fridtjofa 
Nansena, który m. In. kierował akcją pomocy dla 
(lodujących, a w 1922 r. otrzymał pokojow11 na­
trode Nobla I maczną jej część przeamaczył n.a 
r.alożenie w ówcze nej Rosji 2 do~wiadczalnych sta­
cji rolniczych. Akademia Nauk ZSRR w uroanlu 
tych zasług powołała i<> n.a swojego crlowk«. 

Duchowieństwo cerkiiewne. naw&t w OobtiClru tak 
straszliwej kll).!ki, 11tawiał<> opór, Wówczas za.­
rządron<> przymusową kon!i.skatę. Tylko s .wielkie­
go soboru katedralnego w Leningradzie zwanego 
U!aakijewskim zabrano '7 kilogra.mów złota, 2 220 
k.f 1rebra ocaz 796 drogocennych kamieni. Du­
chowni stanęli przed aądem. 

Bo tet byl to aobór ud w'OOl'yl WleMc<>t"01yj8kl1 
Imperium Carslti~. aam car 1amodzierżawca chcial 
mieć świątynię godną swej ówczesnej potęgi. Po­
stanowiono więc w Petersburgu wznieść sobór naj­
w.spaniilizy, największy, przygniatający aw11 wspa­
niałościll,, ogromem, przepychem. Nie tyle dom 
boży, oo widomy &ymbol władzy„. Jut nie wystar­
czał pn11,cy się wysmuklli., zlotll, iglicą eobór q. 
tedralny pod wezwaruiem Piotra i Puvla wmN·U.­
er •ię nad New'- w mocach twierdzy. 

Kiedy Augu1t Mont!errand w 18111 roku J>t'%yje­
chal do Ro.<sji, kiedy osi.ad! w Petensburgu, był ni­
komu nie znanym architektem. Kiedy jednak 
\Vl«ótce oglosW'Ilo konkurs na projekt wielkiego 
soboru, 30-letni Francuz przedstawił swoją pro.po. 
zycję, którą utwierdcrono. Problem łatwy nie był. 
Nowa budowla powinna była wykorzystywać n.ie­
które fragmenty starego. niewielkiego soboru sto­
jącego na placu pr-zysz!ej budowy. W 1818 roku 
rozpoczęto roboty. Czy Mont!errand wiedział 1 
pragnął, by było to dzieło jego życia? Nie wia­
domo. Wiadomo natomiast, że 30 maja 1858 roku. 
czyli po czte.rdziestu latach bardro wytężonych 
prac, budowla zo~tała z całym należnym ceremo­
nia.Iem poświęcona i stała 11ię katedralnym sooorem 
carskiego imperium. 

Dochowały się szc:zególowe notatki I raJ)Ool"ty o 
przebiegu robót. Kierował nimi .specja1nie powo­
łany komitet, na którego czele stal.a komisja zło­

żona z. prz:edstawicieli ówczesnych władz.. Roboty 
prowadził sam Mont.ferrand. W sumie przy budo­
wie pracowalo pół miliona pańszczyźnianych chlo­
pów w okropnych warunkach. Nic też dl'liwnego, 
;M mnożyły się, ucieczki. Zbiegów jednak chwyta­
no i po wymierzeniu kary chłosty, posylano :r; po­
wrotem na budowę. 

Grunt, n.a którym po.o!adowiOC'lO 90bór. nle był :zJbyt 
wytrzymały. Wbito więc najpierw 25 tyJnęcy sosno­
wych pali, a n.a nich dopiero sadowiono fundamen­
ty. Potem ustawiono kolumny z czerwonego, po. 
lerowanego do lustrzanego połysku l{ranilu, z któ­
rych każda ważyła 40 ton. 48 takich kolumn usta. 
wiono prz.y pomocy specjalnej, drewnianej kons­
trukcji. Ustawiernie każdej wymagało 4 pu koni, 
128 Judzi i trwało 45 minut. Przedtem jednak o­
gromną brylę kamienia trzeba było wyciąć w ka­
mieniołomie w Puteriaks lub \Vybor.ci, ol>robić ! 
przetransporto'Kać na odległość kilkudziesięciu ki­
lometrów. 

Późn.iej, w 1837 roku, kiedy jut 11"1J!lie11iono śc\a. 
ny .sob<Yru. zaczęto ustawiać na nich też niemałe 
34 kolumny, które podtrzymują kopulę o średn~­
cy 22,15 m. Kopuła jest metalowa (trzecia wówcza1 
tef<> rodz.aju konstrukcja w świecie). 

Ca!y budynek jest rzeczywiście ogromny t jego 
sylwetka dominuje w panoramie mia.'!ta. Kiedy się 
plynie Newą od Zatoki Fińskiej już z daleka wi­
dać właśnie: kopulę ·soboru I>aaki.iewski<"l(O, wieżę 
90boru Piotra i Pawła oraz is:Jicę gmachu admi­
ralleji. Już po ostabniej wojn ie orzybyła jeszcze 
lekka konstrukcja 'vieiy telewizyjne]. 
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O Ile dobrze pam!ębam War­
.sza.wa ma. raz w rok;u, 11wój 
„koń.ski dzień", kiedy to na 
Służewcu odbywa s.ię goni-

twa o „Wielką Warszawską''. Na 
trybunach zbiera . się wtedy kom­
plet, a sprawoz.dawca telewizyjny 
przekazuje amatorom n:ocny_c~ wra 
żen przebieg tego co się dz1e1e. na 
przemiłym zresztą tor-ze w~sC1f!.O­
wym. Koniarze angielscy naiwyzej 
cenią sobie Brytyjskie Królewskie 
Sootk.anie w Ascot, czyli najważ­
niejszą gonitwę sez.onu. Słynie ona 
z tego, że na torze spotykają się 
c?nne kO<llie. a na trybunach zbie­
ra się śmietanka towarzyska, pięk­
ne panie w nie mniej pięknych 
strojach. Amerykanie znów przed­
kladają na.de wszystko Kentucky 
Derby. gdzie biegną, jak twierdzą 
Jankesi. najlepsze konie świata. 
w~zystkie te w-yścigi, niechaj mi 

rodacy, synowie Albionu i · AmNy­
kanie wybaczą, bledną wobec Pu­
charu Melbourne. W tym roku roz­
grywano ten „wyścig wy~cigów 

konskich" po raz 114. Trudno, nie 
będąc hi., oceniać, czy raczej . do­
ceniać jego znaczenie. Zacznijmy 

S 
tańmy przed n·lm. Trzeba wysolro zad~<! 
głowę, teby •tojąc przy schodach wiodących 
między kolumny przeczytać napis: „Wladcy 
władców". Kolumny przj"tłaczają swoim o -

rromem. czlowiek czuje się, jak mrówka, która 
weszła do aali posif!dzeń i błądzi między nogami 
kne.!eł. Na wpro.st, poczerniałe, ale tym bardziej 
d0&tojne I imponujące ogromem wrota, odrzwia, 
brama„. Są odrzwia zachodnie i wschodnie, półno­
cne i poludniowe, a powierzchnia każdych wyno.sl 
42 metry kwadratowe. Sporządzone są z dębowego 
drewna krytego brązem, w którym uformowano 
sceny z chrześcijańskiej mitolog:i. Na każdych 
odrzwiach występuje 55 postaci ludzkich. Całość 
waży ponad 20 ton, wszakże osadz.ona jest z taką 
precyzją, że ch\vytając za wspaniałą. rzeżbi=ą 
klamkę. można wrota otworzyć bez wysilku. 

Wejdźmy do •rod.ka. Cala budowla utrzymana 
jest w stylu lclasycystycznym, jedna z ostatnich w 
tym .stylu zbudowana w ówczesnej Rosji. Sciany 
przechodzące w przepiękne luk.i sklepień wykłada­
ne aą. polerowanym kamieniem: marmurem, albo 
rran1tem. Lśni kamienna po6ad.z;ka, przyciągają 

uwagę pn:epiękne freski.„ 

Ali! pod~jdtmy teraz do tkon.Odta8U, do owe1 cha­
rakterystya2mej dla kościola prawosławnego ściany 
ćwiętych obrazów. Jest tu 10 kolumn :r: malachi!u 
o wysoko9ci 9,:J m każda. a wiad·Jrno, it mala ·hit 
wy1tępuje w niewielkich bryłkach i większe po­
wier7lChnie pokrywa .&ię wyciętymi z nich płytka­

mi. Między kolumnami - ikony, przepięknie spo. 
rządrone metodą mozaik.i. Carskie wrota oddziela­
j8,Ce świ.Ątynię od sanktuarium. llł odlane :r: brązu 
złocone I także zdobione mozaiką. W centrum z.a 
nimi witraż przedstawiający 7.martwychwstanie 
Chry$tusa. Wykon.ano ten witraż w Jatach 1841-45 
i zajmuje on powierzichnię 28,~ m kw. 

PodC'ZU trzyletniej blokady Leningradu PR~ 
wojska ni-emleck.ie, wielki •<>bór był zabezpie~ony. 

Ale n.a ogromnych kolumnach i tak, t\J. i ówdzie, 
mać ślady po pociskach i odlam.k.ach. W cent.t"alny 
witraż trafił jakiś zabląkany pocisk i wyrw.al dziu­
rę o powierzchni 8,5 m kwadr. W czasie wojny w 
podziemiach soboru odbywało się m. in. posiedze­
nie komitetu obchodów 24 rocz;nicy Wielkiej So. 
cjalistyc2J11ej Rewolucji Październikowej. 

Po wojnie kraj I 1trasTliwie okaleczone mlasfo, 
miały początkowo inne kłopoty. Ogranicron<> 1ię 
więc do zabezpieczenia soboru. Później jednak 
w latach 1954--57 przeprowadzono gruntowną, pie­
crołov.'1tą i„. kosztowną jego renowację. Okazało 
s·ę, że kamienne podstawy kolumn tu i ówdzie 
kruszą się pod ogromnym ciężarem, przez podziu­
rawiony dach kopuly cieknie woda i niszczy freski. 
Zaangażowano najlepszych specjalistów, powol.ano 
sztab naukowców. 

Dziś wielki sobór jdnieje dawną wspaniałością. 
Tysiące zwiedzających spacerują po jego ogrom­
nym wnętrzu, podziwiając robotę dawnych mig. 
trzów i k.unsz.t współczesnych restauratorów, uwa­
tnie oglądają w gablotach stare dokumenty mówią­
ce o dziejach tego niezwyklei;:o budynku, który 
zajmuje plac o wymiarach 102,24 X 97,63 m a wy­
aokością sięga - 101,88 m. 

WewnątN: na aarnym środku pod kopulą, Wlls! 
ogromne wahadło o długości 93 m i ciężarze 54 kg. 
Sluży ono dla wykazania, iż... Ziemia obraca się 
dookola własnej osi. Francuski fizyk Leon Foucault 
w 1851 r. powiesił wahadło o długości 61 m i wa. 
dz:e 28 kg pod kopulą paryskiego Panteonu. Kiedy 
w obecności grona dostojnych widzów puszczono 
je w ruch. wahadło w ciągu godziny odchyliło się 
od osi wahali początkowych o 11 stop.ni. W 1931 
roku, czyli w 80 lat później, wahadło pod kopulą 
soboru Isaakijewskiego zawiesi! radzie<:ki ucrony 
N. P . Kamienszczikow. Odchylenie od osi wyniosło 
13 stopll!i. Pisal:a o tym światowa prasa, w soborze 
zebrali się uczeni i grono zaproszQilych. Bądź oo 
bądź. nieczę.sto można zobaczyć widomy =k. te 
nasza Ziemia się kręci.„ 

D ziś. gdy mierze •le w!~k<!za grupa tury'91tów, 
pani pilotka bierze w dłonie sporą kulę 
mosiężną zawieszoną na lince pod kopułą. 
odchodzi nieco od środka I ustawiwszy g!ę 

dokładnie na wprost narysowanej na posadzce linii, 
puszcza wahadlo. Na płytkach, na których wyry­
sowano podziałki , ustawia się plastikowe pudełe­
czka. po niewielu minutach koniec wahadła prze. 
wraca pudelecz.ka stojące nieco obok środkowej 
linii. od której wahadło zaczęło swój bieg„. Od­
dychamy z ulgą: „A jednak się kręci. . .'' Doś­
wiadczenie które kiedyś poru•zylo cały świat, dziś 
można powtórzyć na zawołanie. 

Augwt Mont!errand wkrótce po :r:.akoi'IC'Z.eniu bu­
dowy zmarł i został pochowany w ojczystej Fran­
cji. Przedtem jednak wystawi! sobie pomnik z ka. 
mienia i spiżu, złotą kopulą dominujący nad prze­
pięknym Leningradem: wielki sobór! 
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, .KOPESPONlJENCJtł-· . ~'49Ntł-
od ..t\VWrrdzenia, te zwycięzca zgar. na wolności usilują wykof'zystać 
nla do kie!zeni nńebagatelną su- I &z.ansę i z.ab!erają si~ do roboty. 
me 200 tye. dolarów. Blednie ona. ! tut prze<l rozpoczęciem gonitwy, 
jednak, gdy wymienię następną -1 kiedy uwaga skoncentrowana jest 
65 milionów dolarów. Tyle wlaś- na Melbourne. Polic ja notuje wzrost 
nie pieniędzy wpływa do kas j kradzieży w sklepach, natomiast 
bookmacherów na zakłady zawiera- I przes tępca próbujący z. rewolwerem 
ne z okazji Pucharu Melbourne. Je w ręku zdobyć p ien ;adze z k.a'<y 
śli uświadomić sobie, że Au.~tralia Banlcu Handlowe~o w Adelaidzie 
liczy około 13 milionów ludności to może mówić o pechu - kiedy z 
łatwo wyliczyć, te każdy m ieszka- ~roźną miną zażądał od kasjera 
niec Antypodów, z n iemowlętami i otwarcia sejtu upłynęły prawi€ 
starcami włącznie obstawia 5 dola- trzy minuty zanim ten zwrócił nań 
rów na konika. Kilka tygodni uwagę, zajęty oglądaniem początku 

przed dniem walki o Pu.char Mel- wielkiego wyścigu na ekran'e te­
bowrne prasa, radio i TV nie ustają lewizora. Kiedy wres7JCie racz~·! 
w info!'mowaniu o sz.ansach zglo- zauważyć wymierzoną weń lufę 

swnych koni. rozwodz.ą się na te- pistoletu, rabuś był już tak roener­
mat ich rodowodów, ujawniają kuli '1 wowa ny, że po zabraniu 1600 dola­
sy prywatnego życia wlaścici eli ru- rów i pozostawieniu pistoletu v\'Y­
mak:ó"llo'. i drokejów. biegł z banku. Pracownicy banku 

P 
opularność Pucharu Mel• 

, bourne. szale1i.stwo. które mu 
towartyszy skomentował 
trafnie jeden z czołowych 

dzienni.karzy miej;ocowych mówiac: 
- Kraje całego świata ma.ją swe 

świ~ta narodowe. M.v lu w Au~­
tralii mamy Puchnr :\fclbourne. To 
mówi 1'11yba wszysll;:o o nas, o na­
szym cha.rakterzc. 

Obserwując ten krai w dn iu w~·ś 
ci~u. który po raz p' crw;;z:-- cxlbyl 
się w 13»l ro!cu i t rwa do dzi ś do­
cho<lzę do wniosku, że ma on ra. 
cję. 

ALEKSANDER BUD~Y 

P 
r.awdziwa j~ak naleń­
stwo zaczyna •ill na kilka 
godzin przed pójściem 
,.bomby w górę". Taksów. 

kan:e 1tiają n.a l>ocmych uliC2.kach, 
by lm nikt nie prze.szk.adzal w 
1łuchanlu tiran.smi;;jl, wozy patrolowe 
policji otrzymują od dyżurnych z cen 
tral1 przebieg gl6<wnej gonLtwy z.aJ 
w :r:.akladach pracy ! na budowach u­
ataje praca, bo wszyscy &kupiają 

alę wokół telewlwrów. Najdalej 
aprawy :zaszly w !tanie Victoria, 
gdzie ogło.szono dzień gooitwy o 
Puchar Melbourne dniem świątecz­
nym, aby jak głosl uzasadnienie, 
uniknąć zamieszania.„ 

W więzieniu Paramatta (Sydney) 
„pensjonariusze" dokonują zakła­
dów niemal na oczach strażników, 
którzy gam! zajęci El\ lokowaniem 
pieniędzy na swych faworytów. 0-

podjęli pogoń i schwycili go. 

Wygląda! glu;>l.o powied-mal 
kasjer. - Było mu przykro, te 
pozbawił nu IUru!Y obe}rze11ia 
ron~twy. 

Miała on.a w t)"m n*\! n.leco­
d'zlenny przebieg, gdyi ogólny fa. 
woryt Leilanl uległ tut prze<l. me­
tą kO!lll.owi o nieoo dziwnej naZJWie 
Thlnk Bil (Myśl ~ rozmachem). 
Przed dwoma laty obecny wła9ci­

cie1 nabył go za psie pieniądze (13 
tys. dolarów) l bookmacherzy przyj 
mowali nań zakłady 40 do jednego. 
Z 97 tysięcy ludzi obecnych na to­
rze niewielu było zadowolonych z 
takiego obrotu sprawy, ale wśród 

tych nielicznych by! premier A\16-
tralU Gough Whitlam, który na­
tychmiast wysiał jednego :r: agen­
tów ochrony do kasy, by odebrać 

czy·wiście kryminaliści pow.stający wygranĄ. 
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W dmne, jesienne pn:edpoludnle rruP..ka lud2f zrromadzila się na 

chodniku przed domem na. ul. Kohl markt 9, w ~ródmidclu Wiednia. 
Przechodnie 1e zdziwiPniem prryslu chi wali ~ie przemówieniom, dopiero 
po dluższcJ chwili dostrzegając tabli c1: lnfnrmu,iąca,, te .w tym ~iejs~u 
stal dom, w którym w roku 1830 mieszknl Fr~•c\eryk Chopin. W 12a roc7.­
nic() śmierci kompozytora. złożone zostały tu wieńce od polskiej ambasady 
I Towarzystwa Austńa - Polska. 

Pierwszy koncert za granicq 

P o raz pierwszy 19-letnd wóWC!U.!ł 
Chopin przybył do Wiednia w ro­
ku 1829. Wśród listów polecają­
cych, jakie otrzyma] na drogę, 

:znalazło się także pismo adresowane do 
znanego wydawcy nut Haslingera. Cho­
pin wysyła! już mu swoje utwory, wy­
dawca zamierzał je opublikować w serii 
„Odeon'', obejmującej współczesne kom­
pozycje fortepianowe. Zamiast wdatku 
na honorarium, nuly miały być pod wiele 
obiecującym 111ag!ówkiem: „Nowa gwiaz­
da północy"„. Haslinger radził również 
młodemu Chopinowi, aby postarał się o­
sobiście pi·zedstawić wiedeńskiej publicz­
ności, co znacz.nie z.większy szansę sprze­
daży nut. Nie tylko radzi, ale i ulatwia 
kontakt :z hrabią Gallenbergiem, kieru­
jącym teatrem „Kaertnertortheater". Hra­
bia chętnie zgadza się zaaranżować 
„akademię muzyc1mą" dla młodego pia­
nisty i kompozytora, ale i tym razem o 
honorarium nie może być mowy. Chodzi 
przecież g~jwnie o reklamę dla nowego 
talentu, który dotychczas dal się poznać 
jedynie we własnym kraju. Fryderyk 
chętnie zgadza się na ten warunek, jest 
szczęśliwy, że może wystąpić z koncer­
tem \li Wiedniu, po którym obiecuje so­
bie, te otwo.rzy mu drogę w szeroki 
świat, na sceny i estrady Europy. 

Pierwszy zagrainic:r.ny występ Chopl111a 
11 sierpnia 1830 roku w „Kaert:nerto<r­
theater" zakończył się sukcesem. Był to 
program składany, w skład którego we­
szły utwory fortepianowe, uwertury i 
arie operowe. Chopin wystąpi! na nim 
jako pianista, z wariacjami i improwi­
z.acjami. Dopiero na bis wykonał polską 
pieśń weselną, która dosłownie zele<ktry­
zowata publicmość. Powodzenie ·u słu­
chaczy i znakomite echo prasowe skłoni­
ły młodego muzyka do ponownego wy­
stąpie'Ilia :z kolejną składanką. 

Były to dwa pierwsze spośród 30 .za­
ledwie publicznych koncertów, Jakie Cho­
pin dal w ciągu całej swojej k.a·riery. 
Genialny pi.anisl<ł-interpret.ator, jeden i 
największych wirtuozów w historii mu­
zyki, przedkładał nad koncerty muzyko­
wa.nie w wąskim gronie przyjaciół. 

W dniach powstania 
Kolejny pobyt Chopina w Wiedniu 

przypada na listopad 1830 roku, gdy 
przybył tu w \<:>warzystwie Tytusa Woj­
ciechowskiego. To włamie wtedy zamie­
szkał na czwartym piętrze domu Kohl­
markt pod 9. Dom ten został rozeorany 
w 1910 r. 

W kllka dni po przybyciu obu mlo­
dziC'ńców do Wiednia, w Warszawie wy­
bucha pow>tanie listopadowe, które wy­
wrze tak wielki wplyw na twńrcwść 
Fryderyka Chopina. Tytus Wojciechow­
ski natychmiast wraca do kraju, Cho­
pin chce także wracać, zdaje sobie jed­
nak sprawę, że nie żołnier)? jest jego 
powołaniem. Pozostaje w w,edniu, 7.eby 
już nigdy nia :r.obaczyć rodzinnego Ma­
zowsza. 

W czasie niemal dwult!tniego pobytu. 
nad Dunajem Chopin zwiedza Wlede11 i 
Austrię, komponuje i fantazjuje godzi­
nami przy fortepianie. W czasie odwie­
dzin w dworskiej bibliotece pl"Zeżywa 
chwilę rUldką nawet dla f!ajwiększych: 
20-letni kompozytor znajduje w zbiorach 
muzycznych biblioteki rękopis swoich 
.,Wariacji". To Haslinger ofiaro"'al bi­
bliotece nuty odkrytej przez siebie 
„gwiazdy północy". Raz tylko - 4 kwiet­
nia 1831 roku występuje z koncertem w 
Sali Redutowej (tam wl:aś.nie odbywają 
sle dzisia.1 rokowania na temat redukcji 
1broje1\...). Program I tym razem b~·l 
sklaoany. pmiom wykO'!lawców bardzo 
nierówny, a rzędy świeciły pustkami. 

Rozkoszna miejscowość 
Hietzing 

TY'll\ chętniej umyka ile Oh<>'!'l'TI w 
kręgu najbliżs·r.ych przyjaciół, koncertu­
jąc w willi swego najnowszego wiedeń­
skiego protektora, zn.anego lekarz.a i l)rzy 
Jaciela muzyków, dr Johana Malf.attl. 
Położona na zboczu wzgórza w miej~co­
wo~cl Lainz, wówczrui „na ws!". 11 dziś 
\V jednej z dzielnic Wiednia. willa ta, 
Jej piękny o!!ród i wieczorne konC'erty 
przy świPtle ksieżyC'.a. uwiecmione zo­
stały w listacą Chopina. ' 

W list.ach tych znajdują Ilię t~ dowa 
zachwytu dla pobliskiei - jak pisał -
.. cr.aruiącei miejscowości Hietrz.in!(", dziś 
również jednej :r:. dz.ielniC' Wiednia. gdzie 
mieśc i się polska ambRsad>1. Ze zboezy 
tvteiszvch wzgórz patrzył Chopin n~ da­
leki Wiedeń. na ogrody i pałace Schoen­
brunnu. na wsie l klasztory rozlożon" 
na pagórkach Wienerwaldu, po drugiej 
strnnili' ukrvtego w kotlinie miast.a. 

Dr Malfatti doradził swemu podopiecz­
nemu podróż do Paryża. Od tei:o rzasu 
nigdv ;uż Chopin nie przekroczy! Renu 
w k ierunku wsC'hodnim. J<ik pi.-ze 
Guenther Ma rtin - w wielkiei mPlndii 
.JPgo życia pobyt w Wiedniu był krót­
kim intermezzo. 

JERZY W. SOLECKI 
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WAZN'l!l Tl!lLEFONY 

Inrormacja telełonlczna 
Straż Pożarna 08, 566°11, 
Poęotowie Ratunkowe 
Informac.fa kole.Iowa 

ZH-60 
Informacja PKS 265-96 
Pogotowie wodocląr;o,ve 
Poęotowle i:azowe 
Poęotowie ener11etyc-zne 
Pogotowie cieplownlcze 

TEATRY 

83 
595.55 
oo 

6,)5.55 
399-80 
547-20 
835-46 
395-8$ 
334-28 
?33·11 

WIELKI - godL. 1ł „Trawlata", 
25. 11. nie<'z:vnny 

POWSZECHNY - godz. 17 „Cz~ 
\\'On.V Kapturek", "2;'i, ll. nie· 
C7.Ynny 

NOWY - e:odz. 15.30. 19.15 „Cid· 
kie czasy". 25. 11. nieczynny 

lllALA SALA - l!odz.. 20 „Brat 
marl"'!.ntr~wny", 25. ll. nieczynna 

JARACZA - $lOdz.. 19.30 „Pop\ól 
l d!ament". 25. li. nieczvnnY 

TEA:rn 7.15 - e:o<lz. 19.1' „Para 
nie para". 25. 11. nieczynny 

MUZYCZNY godz. l!i.30, 1ł 
„Pchł~ w uchu" lod lat lti\, 
25.11. nieczynny 

ARLET IN - i<odz. 11 ! 15 „Cza· 
rodz..ieiski k\Vi.~t", 
I~ . '\fotoloe:irncia" 

25. 11. godz, 

PIXOKIO - !!'>dz. 12 „Król 
ciuś I". 25. J 1. nieczynny 

l\iUZEA 

Ma· 

SZTUKI rui. W'eckowsklel!o :M) 
~odz. 10-16. '.<5. 11. nieczynne 

HISTORII RITC'Hll REWOI.iiCY0J• 
NEGO (ul. Gdańska 13) god:i:: 
10-16. 25. 11. godz. 9-17 

ARf'HEOLOGICZ"IE I ETNOGRA· 
FICZNF rol Wolności 141 go<lz. 
10-ló. 25. 11. nieczynne 

RTSTORll wtOKTEN'\'ICTWA (ul. 
Piotrkowska 2R2l nleczvnne 

EWOl.\lC.JO'\"IZMTl roarl< S'enk'e­
w•<'rn) godz. 10-14, ~5. 11. nie­
cz;iine 

zoo 
czynne w gooz. W-15.~ 
czynna do godz. 15) 

KI N A 

(3tasa 

llALTYK -· „Potop" e&. n J)dl. 
b/o wieku l(odz. 10, 13, l~. 19, 
25. li. 1a.k wy7e1 

LUTNIA - „Pot.op" pod. cz. n 
b/o wteku l(e>dz. 10, 1~. 19.15, 
25. 11 1ak wy:i.eJ ęo<l.:r:. 10. 18.30 

POLO"ITA - „Potop" cz. II P<>l. 
blo wieku l(odz. IO. 13. 16. 25.11. 
„!Najemnik" (Bl ang. od lat 15 
godz. 9.30. 11.30. 13.4ft, „Potop" 
<'z. II l?odz. J6. 19 

Wl'SJ,A .. Potop" ez. r pot. 
b 'o w'ek\1 2o<lz. 9.45, 12.45, 16, 
19. 2, 11 1~k wvżeJ 

WOL'JOSC - „Ostatni 8ems ftl­
m<>wy• us „ od lat JR iioctz. 
10, 12.15 14.30, J7, 19.30, 2~.11. 
iak wvże1 

WLOK"1!ARZ - nieezvnne 
z CHĘTA - Dni Filmu Rad7.lee­

k'esro: „\\'ódz Pru<ów" CA) bo 
w>eku <?Od7. 10. 12.30. 15, l~.30, 
~n 25. 11. i~ k "·~·7e1 

LDK - „Gdv zakwitna mil!c111· 
ly" ra<11„ od iat 15 l!od1. 15.10, 
17.10. 19.30. 25. 11. „1,xan Wa­
-;c::;l:ic\vlc1 1.mienia zai.vód" radz. 
l!Od7„ 15 13, 17,30, rl9.45 - DK'I'") 

~1'YLOWY - Dni Fllm11 Radzicc­
k·"'~'°' - .,\Vec;olv romanc;'• (.~) 
bo wieku godz. 18. 20 ((. 16 -
projl.'kc1n dla ZMS; 25.11. g, 
1r.. JR. 20, 

!!iTUDIO - „Młynarczyk I kot­
ka" IAl NRD b ·o wieku godz. 
lj .10. .. Bn?'bronne nae~etki" PSA 
od L~' i.; 2ortz. 17 15. 19.30. 25.11. 
„Podrói:e 1 .Jakuhcm" ll\l wę~. 
oct lat ri.Jorlz. 11.30. 19:3lt 

T.\'l'RY - baika .Ala ma lcota" 
i;!OdZ. 10. 11. 12. 13 H. „Akcia 
Bororo" czech blo wielm e;odz. 
13 Pożf>'~nanie 1! f'.lmern: „.le. 
stPś iuż meżcnrzna" USA od. 
lat 1R !!{}dz.. 17.15. 19.30, 25. 11. 
„Akc.1• Bororo" - !!O<l7.. 10. 12, 
H. 16. „.Jesteś już meżczyzną" 
srodz. · J8. 20 

CZ.\Jll:A „Siedem dziewc>at 
lcaprala Zbru.1e,„a" radz. od 
lat 6 E(odz. 15. 17, 19. 23. 11, -
nieczynne 

DK!\1 - „Iwan Grotny" rAdz. od 
lat I; sio~?.. 16. „Poci ag pa'l­
cern~"' radz. od lat 15, g. 18, 
20. 2:; 11 nieczynne 

E:\'ErtGETYli: - „Samuraj 1 k<>W· 
hoje" f:·anc. od lat 15. godz.. 17, 
19.15 25. 11. nieczynne 

KOI.J':.JARZ - „Rycerz szklanel(o 
elcranu" od lat 15 godz. 16, 18, 
2j, 11. nieczynne 

-------GD-f'<IA „Drutra twarz o.1ca 
chrzestnego" włoski od lat 15 
~0dz. 9.30. 11.Jo 13.30. i:uo, 
17.JO. 19.JO. ~5. Il. iak wyżej 

H \LKA - ba.il<a „o malej Kasi 
i dużym wilku" !!odz. H.30, 
„:\t11lżonkowie roku II" !ranc. 
Od lat 15 godz. 15.30 17.30. „s.a­
e;11 o dżudo" (Al jao od lat 15 
e;od7.. l9.~0. 25. 11. „Malżonkow\e 
rolrn u 11octz. 18, „Sal!:a o dżu­
ct0" ~odz. 20 

1 !\JA.JA - b111ka „Zla królowa" 
!lodz. 14. „Sieny pellkan" (A) 
r'1.d7. b/o wiek11 godz. 15. „Sl\t­
J„<ka" (Ą) Jueosl. od fat 1:;, 
1rndz. 16.3D. 19. 25. Jl. „Sleoy pe­
J;kan" ,zodz. 15, „sutjeska" g, 
16.~n. rn 

l\H,ODA GWARDIA - „Wspanl.~­
lv Interes'' f:·anc. od lat 15 g. 
10. 12.15. 14.30. 20. (~odz. 17 -
11eans 7.amknie\V). 25. 11. „Wspa­
n!a!y lnv•res" l!<>dz. 10. H.30. 
20. (<?odz. 12.15, 17 seanse 
7amknlete) 

l\IUZA - baJka „Przygoda kremli 
wodv" p.odz. 15. Dni Filmu Ra­
dzieck'.el!o - „Przy<!ody Hucka 
Flnnq" (Al b 1o wieku iiodz. 16. 
18. 20. ~. 11. „Przvgoc1y Hucka 
Flnna" l!odz. 1e. 18. 20 

OKA. - „Zloto Maokenny" USA. 
otl lttt 15 godz. 1 o. J2.30. 15. 
17.:l(). 2Q. ~. 11. „Wiosna. o•nla 
sierżancie" pol. godz. 10, 12.30, 
B. 20 

POLESIE - bajki godz. 14. „Cen 
nv !UP" tranc. od lat 15 o;od1„ 
16.JO. 19. 2~. 11. Jak wyżej (bez 
noc•nkul godz 17 19.30 

POPULAR~F: - nleczynn„ 
PRZEOWTOS!\IIE - Dni Filmu Ra­

d2.!e<'kle~o: „Zapam;eta1 im'~ 
S\\'O)e" (A) radz.- oo!. b.o w'e 
ku e:o<lz. 15 JO. 17.45. 20, 25. 11. 
Jak •:vżeJ 

PIO'•IER - baika „Azor za kle· 
rown:cą" e;. 13.30. 14.30. „Przy­
irocty R<:>hlnso11a J<ruzo<'" (A) 
1"Hl7.. l(Oc\z. 10, lt.45 15.~0. !i.30, 
19.~n. 2;;. 11. „Pr7.Yl!odv Rohin­
~0n1 Kt'U'Oe'' 11001. 11.45. 13.30. 
u.:io. 17.30. 19.30 (go<l.z. 10 
~ean< zamknl>:<ŁYl 

POJ{0.J - b~ika „Królowa ml„. 
gu" 110<!z. J 1. „Rozbńinicy sy­
c.\"'lscy" wło.;ki b'o "·iekn, 
,ll'ldz. J5. 17.15. „Szpital" (B) 
T.TS. od lat 15 l(OclZ 19.30, 
2.J. 11. ..R<>1bófnicv syevr1~c\·" 
i:-<:>dz. 15. 17.IO. „szpital" ::odz. 
19.:'JI} 

REKORD bajka .,Lajkonik" 
godz. 10. 11. „Nie ma moc'lYCh" 
-no!. b ,,.., wieku !(o-.iz. 12. 14. 16, 
18. 2(), 2~. 11. „Barbarella" franc. 
-Od lat 15 godz. 10, 12.15, 14.30, 
17. 19.30 

RO:lfA - bajka „Autostopem do 
miasta" G(odz. 10, 11. „Ztotorogl 
jeleń" (A) radz. b 1o wieku g, 
12. 13.45. „Ojciec chrzestny" 
USA od lat 18 godz. 15.JO. 19, 
25. 11. „Z!otorog1 jeleń" godz. 
10. 12. 13.45. „Ojciec chrzestny" 
l!odz. 15.30, 19 

SO.JUSZ - ba.ika „Przedpotopo­
we kloooty" godz. 14. „Mania 
"·:e1ko~ci" franc. b'o \\-!eku 
god,, 15, J7.ló, 19.30: 25.11. „7:11pls 
zbrodni" 001. od lat 15 godz. 
16.31! 13.30 

STOKI bajkn 
kot" ~odz. 14.30, 
weJ brylantów" 

„Dick i Je<!O 
„Szach król<>­
(A\ radz. od 

tat' • ~ n.•. "·•· -. 
2.5. 11. „Miłość t anarchia" wt, 
od lat 18 godz. 15.30. 1 HS. 20 

~WIT - bajka „Zaczarowana stu­
dnia" godz. 10. u, .svn Godz.U· 
li" jap, bln wieku godz, 12, 
13.45, 15.30. „Bubu z Montpar­
nasse" włoski o<l. lat 15 godz. 
17.30. 19.30, 25. 11. „Walka o 
Rzym" cz. I J II wl. b 'o wie­
ku godz. 10.30. a. „Szach kró· 
lowej brylantów" (A\ radz. od 
lat 15 ito<lz. 17.:tO, lS.30 

DYŻURY APTEK 

Killńsklego 136a, pl. Pok-0Ju S14, 
Piotrkowska 67, pl, Kościelnv 8, 
CieszkowskieE(o 5. Felińskiego 1, 
Obr. Stallngradu 15. 

25, 11. 

Przybyszewskiego 41, Sporna &1, 
Piotrkowska 193. Gdań•ka 90. Na­
rutowicza 6. Dabrowskle~o 89. 
Wielkopolska 53a, Obr, Stalingra· 
du 15, 

STACJA KRWIODAWSTWA 

Franciszkańska 17119 przyjmuje 
c<>ctziennie w godz. 7.3'0-14, a w 
soboty 7.30-13. 

DYŻURY i!IZPITALI 

Instytut Pol.-Gln. JL~ (ul. Cu­
rie-Skłodowskiej 15\ przvjmuJe 
chore e:inekolol(icznie z dzielnicy 
Sró1mi~ś<'ie ora7 z d7.iel!licY Gór­
na z Pnradni „K" ul. Felińskie­
go 5 i Zaon1c:;kie1 2. 

Szpital im. H. Wolt (ul La!ll•W· 
nl<'l<a 34) dzielnica Wid7ew 
oraz dzielnica Bał11tv oprócz Po­
radni .K" ul Sedzlowsk1 I~ 1 
Libella 5 oraz rodzace z dzielni­
cy Sróctmieś<'ie z Poradni „K" 
ul. Nowotlc! 60. 

Szpital Im. MadurowlC'la Cui. 
Forna'sk•el 371 - dzielnka Pnl•· 
s•e I z dzl<"lnlcy Górna Poradnia 
„K" ul Przvbyszew•k'.el!o 32 I 
Zaool•ki~1 2 oraz ro'1zace 1. d7.'<>> 
l"icy Sr6rtn1!eŚ<'ie. Poradnia .. Ktt 
ul. JO Lu•e20 5•. 

Szpital im l\I, K<>perolka ('ul. 
Pablanl<'ka 621 1 dzielnlcv Gór· 
na. oor2ctnie „K" ul. Odrzań~ka, 
C!e'n'.kowsk'~~o. Rz~owska oraz 
rodzace 7. Poradni „K" ul. Fellń· 
!Ale!:<:; !. 

Szpital Im. H. J<>r<lana (ul. 
Przyrodnicza 719) - dzJeln lcit Ba­
Juty Poradnia „K" ul. Sect1l<>w­
sk• \ Lib~lta orar. roozące i 
dzielnicy Sródmlekle Poradnia 
„K" ul. Kopclńsklel(o n. 

Chirurgia oe:ólna - !lzpltal tm. 
Sonenberria (Pieniny 30) 

Chlrur11ia urazowa !lzpit•l 
im. Radllńskiee:o (Dre"-"nOV:Ska 7~) 

Neurochiruri;i:ia Szpital Im. 
BarlickiMn (Kopcińsklel!o 22) 
Laryngolo~ia - Szpotal !m. P\. 

ro<?rn " (Wó\czań•ka 1~5l 
Okulistvk• - Szp!tal !m. .Ton­

schera IM\lionowa H) 
Chirurgia i lan-ngolollla dz!~-

cteca Sznital im . Korczaka 
(AnnlJ Czenvonej 15! 

Chirurgia u.czękowo-twarznwa 
- srnital im. Barlickiego (KOP· 
cińskl~l!o 2~) 

Tokwkolngla - In,tvtut MedY· 
cYnY Pracy (Teresy 8\ 

25. 11. 

ChlrurJtta <>.!(ólnA - i!lrn!ta• !m. 
Brudzińskiego (Kosynierów Gd;;-"ń· 
sk'ch 61) 

Ch!rurgls urazowa Szo'tal 
im. Kopernika (Pabianicka 62) 
Neurochirur~ia Szpital im. 

&->oernika !Pabianicka 62) 
Laryngo\M(I• - St.Pltal im. Bar­

lkkieo:o rICopcińsk\ego 22) 
Okulistyka - Szp'.tal Im, Bar­

llcklel(o (Kopcińskiegn 22) 
Chirurgia i larynf!ologla dzie-

cięca Tnstytut Pedlatrli AM 
(Sporna 3-0'30), 

Chirurgia szc1ękowo-twanowa 
- Szpital Im. Barllekiego (Kop. 
clńskiel(o 22) 

'ToksV'kolog!a - Instytu-t MedY· 
cyny P1'.acy (T~esy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna P<>moc lekal'Ska Starll 
Poęotowla Ratunkowel:'-0 przy ul. 
SienkiPwicza 137. tel. 666-66. 
0<1ólnotńdzk1 Telefonlczny Punkt 

Informaeyiny dotyczacy pracy 
p'acówek służby z<irnwla tel~fon 
Gl5-!9 czynny w i;!od:i. "i-15 
oprócz. niedziel 1 iwiat. 

Łódź w nowym rozkładzie jazdy PKP 
(Dokończenie ze et!'. 1) kuravwał n.a trasie Lódź .Fabrycz- I końcu na jedno wychodzi„. eka-

ny :r. Lodzi ·do Helu (klasy: 1 I 2). na - Bielsko-Biała. ploatacyjnie rzecz biorąc. 
W Gdyni będą one doczepiane J.\l'ie wszystkie łódzkie ·potrzeby i Nie przedlużonQ też do Jasla (o 

do pociągu warszawskiego. lódz\de postulaty załatwiono. Po- co „dobijamy się" od lat) pociągu 
Pociąg z L<>dzi do Kołobrzegu, ciąg Lódź - Szczecin powinien Łódź - Rzesz.ów. Ponadto nadal 

kursujący tatem, będzie miał w być przedłużony do Swinoujścia, będzie on kursowal jako osobowy. 
swoim składzie wagon sypialny o- co postulowano. W Szczecinie jed- Nie zrealizowano też postulatu, by 
raz być może wagon z miejscami nak prowadzone są podobno jakieś „Małą Gd)*.lię", która według roz­
do leżenia (kuszetka). W tym o- roboty torowe i postulatu tego nie kladu powinna przyjeżdżać do ~­
kresie nie będzie jednak kursował dało się zrealizować. dzi Kalislciej o godz. 6.31, a z po­
jak do tej pory, do Kołobrzegu Załogi łódzkich I wojewódzkich wodu fatalne~o stanu torów spóż­
wagon z miejscami rezerwowymi zakładów pracy zgłosiły jednak za nia się regularnie o kilkadziefr~t 
w klasie 1 i 2. Natomiast po sew- potrzebowanie na ok. 600 miejsc minut - uzupełnić pociągiem ro­
nie letnim do Kołobrzegu będą w pociągach „Wczasy Zakładowe" bocz.ym na tra. ie Lódź - Kul'lo. 
jeździły dwa wagony (doczepiane do swoich ośrodków wypoczynko- Jak do tej pory nie wzięto też 
w Toruniu do pociągu z Warsz.a- wych właśnie w rejonie Swino- pod uwagę, że naprawdę na tym 
wy): wagon 2 klasy i wagon sy- ujścia. Jeżeli więc nie może tam ostatnim odcinku jeździ się z pręd 
pialny z klasami I i 2. Pociąg re- . kursować pociąg rozkl.1dowy, ko- kością 15-~0 km na godzinę, a 
lacji Koluszki - Gliwice będzie nieczny jest pociąg „ WZ" - 00 w nie 40 km na godz„ co się u­
----------------------------------- względnialo w rozkładzie jazdy. 

10-lecie Instytutu Warzywnicł\'ła 
Instytut Warzywnictwa -

jedyna tego typu placówka 
naukowa w kraju obchodzi 
w tym roku swoje IO-lecie. 
Na wczorajsze, Ut'Oczyste po-
Biedzcnie Rady Naukowej 
Instytutu przybyli - wice 
minister rolnictwa H. Bur­
czyk, wicewoiewoda łódzki 
S. Zic;ba, kierownik Wy­
działu Rolnego KW PZPR 
L. Krowiranda, gospodarze 
powiatu i mia.sla Skiernie­
wic. D''tóm pracownikom 
wreczono Medale 30-lecia 
PRL, 20 - odznaki - „Za 
.slużony Pracownik Rolnic­
twa", 13 - Honorowe Od­
znaki Województwa Łódz­
kiego. 

W ciągu najbliższych 1:5 
lat produkcja ogrodnicza 
wzrosnąć ina dwukrotnie 
przy zmniejszonym o polowę 

zatrudnieniu. Aby stalo slę 
to rzeczywhtością. koniccz- · 
ne są nowe techniki i techno 
logie w uprawach warzyw, 
dalszy postęp_ w mechaniza­
cji prac. Je.s.t to właśnie za­
danie dla Instytutu Warz)'W­
nictwa. 

Przewidywany jest jego 
dalszy rozwój, na który prze­
znacza się 250 mln zł. Po­
wstaną nowe laborator(a, 
szklarnie, zamrażalnia.„ In­
westowanie w naukę zwróci 
się w dwójnasób. Nowe o~ 
pracowania ' .i praktyczne 
wnioski płynące z doświad­
czeń pozwolą rolnikom sto­
s0wać bez ryzyka bardziej 
plenne gatunki warzyw, a 
tym samym zwiększać ilość 
zielonych witamin na na­
szych stolach. 

(zchl 

Opieranie się tu na teoretycznych 
z~1lożeniach powoduje, że pociągi 
na tej trasie spóźniają się z regu­
ly co najmniej o pół godziny.„ 

Przedłużono także, zgodnie z 
na;;zymi postulatami, czas postoju 
pociągów roboczych na stacjach 
między I<olusz.kami i Lodzią. Pól 
minuty w obecnym rozkładzie by­
lo tylko teorią i w rezultacie do 
L<Jdzi poc!ągi docierały z opóźnie­
niem, a więc zdążający do pracy 
nie przybywali do fabryk punktu­
alnie. 

W nowym rozkładzie jazdy do 
Tomaszowa będziemy jeździć po­
ciągiem elektrycznym, a stamtad 
do Spały dowiezie n.as pociąg lo­
kalny. Aż się więc prosi aby u­
ruchoinić pociągi relacji Lódż: Fa­
bryczna - Tomasz.ów bez prze­
siadki w Koluszkach. Jest .leszcz.a 
cz.as. bo prace nad rozkładem jaz­
dy trwają. 

N:i koniec wladomoś~ niezbyt po­
myslna dla wielu łodzian - do 
„Odry" wsiadać bęclzicmy na 
Chojna.eh. 

J. POTĘGA . 

Dziś~Radio-tTe.lewhji 
NIEDZIELA, H LISTOPADA 

PROGRA..'W I 

12.~5 Wlad. 12.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 12.15 Rachmaninow, 
k tórego lubimy. 12.47 „Dla \\'as gra· 
my i śpiewamy". 13.00 Weso!y Auto· 
bus. H.00 Recital z pauzą - Kvel 
Goli. 14.10 Przegl11d Pl'aSY. H.20 Re­
c.tal z pauzą - Karel Gott. lł.30 W 
.Jezioranach. 15.00 Koncert życze1\. 
16.00 Wiad. 16.05 1reatr PR: „N11 
s"hoda<'h" - ~!uch. 16.55 Orkiestra 
P. Maurlata. 17.15 Niedzielne soo' ka­
l1ia. 18.00 Komunlkatv Totalizatora 
f'.oortowego, 1a.ns „3XR" - Radiowa 
Rewia Rozrywkowa. IA.53 Dobrano­
cka. 19.00 D1.iennlk. 19.15 Pr1.v mu­
zyce o sporc;e, 20.00 Dyslrnsja na 
tematy międzynarodowe. 20.15 Nowa 
płyta E. Garnera, 20.40 Spotkanie z 
pLsarzem - J. Andr?.cjewsk'm. :n .on 
H. Fr4<!kowiak nrcc<lst~'"ia, 2l.3Q 
Radlokabaret. :2.30 Rewia piosenek. 
23.00 '\Viadom0ścl. 

PROGRAM li 

n.~ W!a<l.. 8.35 Publ!cystyka mię­
dzynarodowa. 8.50 Koncert życzeń 
(L). 9.5;; „Spojrzenia I refleksje" 
(L). lQ.20 K0ncert w el(zotycznych 
rytmach (Ll. 10.40 „zawal" - s!uch, 
(L). lt.28 Końcert (L). J2.05 Felie­
ton muzyczny .r. Waldorffa. 12.30 
Wia<l. 12.35 Czy znasz tę k.s!ażkę? 
13.00 Por,anek symfoniczny. 14.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 15.30 Ra­
diowy Teatr d'.a Dzieci ! Mlodzie­
ży - „Kap'.tan Nem0 - wladca 
mórz" - cz. H. 16.00 75-lecie uro. 
dzin .Tana Makl;.tklewicrn. 16.JO Kon 
cert chopinowski. 17.on Wvn1kl lo­
sowanta „KukuleC?.kl" (L). 17.02 Kon 
cert życzeń (L). 17.30 B. Bartok -
„Obra2'ki węglcrskie''. 18.00. „Na fil-

moweJ 'Palecie" - magazyn ('L). 
18.30 \\'iad. 18.35 Felieton aktualny. 
18.45 Kabarecik reklamowy. 19.00 
Teatr Wielki PR - „Dołores" -
słuch. 20.10 Koncert znanych or­
kiestr symfonicznych, 21.00 Wojsko, 
strategia, -Obronność. 21.15 Gwia1.dy 
wspólc7.esnych scen operowych. 21.~0 
Siedem dni w kra)ll t na świecie. 
21.50 G. Farnaby: Wariaeje klawesy­
no\\·e. 22.00 Lo'<.alne wiad. sport. (Ll. 
12.10 Kon<'ert (!,). 22.30 Zesoól Dz'e­
"·:alka. 23.00 z•,·yclę1cy mi~d7.Vn.•ri· 
do\\·ych konkurs6w muzycznych. 
ZJ.30 \\.lad. 

PROGl\.\.M W 

14.05 Peryskop. H.30 Wizytówki 
\YY'.\\ órni ,,Apple". 14.45 Za kierow­
nicą. 15.10 Pio3enk! na glo3 z for­
tepianem. 15.-)0 12 Festiwal Muzyczny 
- Bydgosz.ct 74. 15.50 Góralskie Jam 
sł'ssion. lti.15 Wernisaż - Zofia Na­
sierowska, 11L4j Wizytówki wytwór­
ni „Tamla Motown·•, 17.05 „Spraw.a 
honoru" - odc. pow. 17.15 Zaprasza­
my do studia. 17 .40 Lektury, lektu­
ry. 17.55 Mml-max. 18.30 „Klawiatu­
ra" - sluch. 19.nO Wizytówki wy­
twórni „CBS". 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Moi znajomi - .Jasiek ! góra­
le - gawi:da. 20.10 Gdyby Beethm·en 
od.zyska! słuch. 20.50 W stylu sweei 
sp1ewa Nancy Wilson. 21.00 Poezja 
i. rzeczywistość - Ewa Lipska. 21.20 
Polski jazz. 21.40 W stylu sweet 
śoiewa Charle Rich. 21.50 M. R!mski­
Korsakow - „~oty kogucik''. 22.00 
Fakty <lnia. 22,08 Gwiazda siedmiu 
wieczo.-ów - Elton John. 22.15 „Ka­
meleon" - Antoni Czechow. 22.JO 
Wizytówki wytwórni „Barclay", 2J.OO 
Warn1ia 1 Mazury, 2.'l.05 12 Festłwal 
Muzyczny - Bydgoszcz 74 - w. A. 
Mozart ,Symfonia koncertująca 
E~-dur. 

ó!a kierowców. 18.30 PrzeboJe 
stop 19.0U l \\ydanie dz1ei1n!ha. 19.1; 
(;\V1azdy poiskich estrad. 19.45 Rytm. 
rynek, reklama 20.00 Nauko\•;cy rol­
nJrnm. 20.t5 Płytoteka. 20.50 Kronika 
sportowa . 21.0o Studium Wiedzy Po­
lityczno-Społecznej. 21.15 Echa mu. 
zyczne. 21.45 Gra zespół \Veather Rq­
port. 22 .00 IE wydanie dziennika. 
22. ló Minirecital Terezy. 22.30 Rrtm, 
tanie<:, piosenka. 

PROGRAM n 
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P:R-0.QRAIM I 

B.JO Wlad. 8.35 My 74. us Utwo­
ry A. Malawskiego, 9.00 Shlrley Yer­
re~ spiewa p1esm. 9.20 Propozycja 
muzyczne. 9.40 Tu Radio Moskwa. 
10.0U „Pojednanie" - fragm, pO\\', 
10.20 Koncert. 10.40 Sprawy codzien­
ne. li.OO „Mikołaj Rej - ojciec li­
teratury polskiej". U.Jo Wiad, ll.3:l 
Postęp, dom, nowocze.sność. 11.4~ 
Melodie kur!)'.lowskie„ 12.05 Komuni-< 
katy. (L) ., 12.lQ „Rierwsza przemyslo_ 
wa tuczarnia podjęta pracę·' - rep. 
(L). l2.23 „5 ·minut o sporcie" (L). 
12.30 Melodie w różnych nastrojach 
(L). 12.50 „Okolice kultury" (L), 
lJ.00 Szkoła - dom - środow;sko. 
lJ.20 W. A. Mozart: 2 Sonaty, 13.30 
Wia<i, 13.35 „Słabszy" fragm. 
13.55 :Miniprzegląd folklorystyczny. 
14.CO Więcej, 1epiej, taniej. 14.15 Sia­
dem :nwestowan:;ch m11lardów. 14.35 
~Iuzyka polska. 15.00 Zawsze o 15.00 
15.40 „Fol!dor na festiwalowych e­
stradach". lG.00 Czy znasz swoje 
prawo? 16.15 Recital wiolonczelisty 
A Orkisza. 16.45 Aktualności Lódzkie 
(L). 17.00 Przeboje Festiwali Ko!o­
tJrzeskich (L). 17.25 „Szukamy pra-' 
cewników" - rep. (L). 17.40 „Mu­
zyczn:i panora.ma'' - mag. slO\\'n.­
muzyczny .L). 18.20 Terminarz mu­
zyczny 1r..:io Echa dnia. 18.40 Za­
priszamy do myślenia. 19.00 Kwar­
tet Gerry Muiilgana. 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego. l9.JO Notatnik ku!­
turaJny, 19.45 Koncert symfoniczny,· 
21.30 z kraju 1 ze ~wiata. 21.50 Wiad. 
sport. 21.55 Teatr Poezji - „Slowa 
o ojczytnie" - słuch. noetycl<ie. 
22.JS Dzieła Arnolda Schoenberga, 

Patr:r.yła n.a mnie plonącyml oezaml, pełnymi oburzenia. 
Uśmiechnąłem się ·do niej i pomachalem przyjacielsko ręką. Po­
tem wziąłem fa.lszywą torbę gabardinową - może mi się ;>rzy­
dać. Wyszedłem z łaiienki i zamknąłem za i;obą drzwi. 

Operacja „Vera" udała 5iP.. Teraz należało przystąpić do zna­
cznie niebezpięcz.niejszej operacji - Brand. 

XXI. 

W ten !posób ~atatwilem się z Verą. ale nie z Hallidayem, 
który był znacznie groźniejszym przeciwnikiem. Bytem niemal 
pewien, że bawił już od sześciu lub siedmiu godzin w No­
wym Orleanie. To wystarczało, aby pozbyć się pana Branda 
w podobny sposób, w jaki pozbył sie Debory i Leny i w ja­
ki jego przyjaciele pozbyli się prawdopodobnie ojca Debory. 

Jednakże moje male powodzenie nastroiło mnie optymis-
tycznie, a colt w kieszeni poprawił samopoczucie. Muszą prze­
cież w końcu I na mnie przyjść szczęśliwsze momenty. Może 
właśnie teraz nastąpił ten cz.as. Nie wykluczone, że zastanę 
pana Branda bezpiecznie zakotwiczonego na ulicy Delfina pod 
numerem 1462. • 
Wyszedłem z pokoju, zamknąłem drzwi na kluct, a klucz 

oddałem na dole w portierni. Zabrałem również ze sobą nie 
moją torbę gabardinową, którą będę musiał zwrócić w biurze 
linii lotniczych. 

Hall hotelowy przepełniony by! lud:!.ml. Idąc w stronę drzwi 
obrotowych zauważyłem pod ścianą kilka budek telefonicz­
nych. Wydało mi się mato prawdripodobne w tej sytuacji. kie­
dy wszystko przychodzilo z wielkim trudem, żeby pan Brand 
umieszczony by! w spisie abonentów telefonicznych - zary­
zykowałem jednak i zacząłem szukać. Ku memu wielkiemu 
i radosnemu zdziwieniu ujrzałem: 

Brand, William C - 1462· B Daphlne Street 
Moje przeczucie bliskiego 'sukcesu niebotycznie wżro.s!o. To 

był dobry omen. Jasne, że było mądrzej i bezpieczniej zate­
lefonować do pana Branda przed udaniem się do jego miesz­
kania. które stało się tymC'zasem - pułapki\. Wszedłem do 
jednej z kabinek i nakręcilem numer 7.e spirn. Prawie natych­
miast odezwał sie szorstki, glęboki, męski głos, który na pew­
no nie by! głosem Billa Hallidaya, 
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- Pan Brand? - 1pytałem. 
- Tak jest - odpowiedział gtos. 
To mi .się wydało zbyt piękne„. M6w!lem wlec dalej: 

- Tu mówi Piotr Duluth. Pan mnie nie zna, ale ja jestem 
przyjacielem Debory. • 

- Debory! - Pan Brand mówił spokojnie, ale wyczułem 
w jego glosie hamowane podniecenie. 

- Mam dla pana coś ważnego - roś od Debory. Czy mógł­
bym przyjść zaraz do pana? 

- Oczywiście, panie Duluth. 
Może to znbrzmialo melodramaty=1e, 

mądrzej będzie dodać: 
ale uwatalem, te 

- Może pan o tym nie wie, &le pewn1 ludzie chcą sprawić 
nam kłopot. Zadzwonię więc trzy razy. Proszę nie wpuszczać 
nikogo zanim pan się ze mną nie zobaczy. 
Oczekiwałem zdziwienia, ale głos pana Branda był równie 

spokojny, jak przedtem. 
- Tak jest, pa.nie Duluth. Zdaję &Obie sprawę I niebezpie­

czeństwa. Trzy razy, mówi pan? 

- Trzy razy, 
Od·wiesilem lłuchawkę. Ręka drtala mi 1 podniecenia. Tu 

nareszcie nadeszła moja szansa, tak długo oczekiwana. Tu nie 
chodzi o jakąś walkę, strzelaninę i bójkę. Wszystko skończy 
się spokojnie w zwyczajnym mieszkaniu. Moie nawet uda mi 
się złapać nocny samolot i stawić się w terminie na spotka­
nie z Iris w Nowym Jorku. 

Przed wyjściem z kabinki zajrzałem Jeszoze ra7. do &p!su te­
lefonów, żeby sobie na wszellti wypadek zapi.$ać numer telefo­
nu pana Branda. Wtedy zobaczyłem, że jego nazwisko podane 
Jest dwukrotnie. Pod ieito adresem domowym widniało je-
11zcze: 

„Brand William, lnźynle<r górnik" I adrea n.a Doclt Stree'!. 

A więc wuj Debory był inżynierem iiórnikiem. Zastanawialem 
slę nad nowym dodatkiem do moich \11i.ado'11ości, kiedy wv­
chodzilem z hotelu na ulicę. 

Mój zegarek wskazywał 4.30. RozeJnale;~1 ~ię na prawo I le­
wo, chcąc się upewnić, czy nigdzie nie czai się Halliday, Nie 
widz.ialem jego śladu. Zacząłem powoli Llć, przyglądając się 
twarzom mijanych przechodniów i upewniając się od czasu 
do czasu. czy nikt mnie nie śledzi. Z pewnością byłbym śle­
dzony, !ldyby Vera z.dażyla uprzedzić Hallidnya, że wychodzę, 
Myśl o Verze związanej w łazience i unieszkodliwionej, jeszcze 
bardziej poprawiła moje samopoczucie. 

Już wkrótce „Rezeda 105"! 
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8.30 Tv Technikum Rolnicze T.80 
TV Kurs. Ro!nil:zy 8.05 Przypomina. 
my radzimy 8.15 Nowoczesność w 
d~mu i zagrodzie. 8.40 Bieg 00 zdro-
wie. 9.0o Teleranek. 10.15 Antena. 
10.35 „Wojna na Pacyfiku" 12.40 
Dz!ennl_k. 13.00 Spotkanle w Gemi.nie. 
lJ.20 Piosenka dla Ciebie. 14.10 Dla 
dziec!: „Koncert Mistrza Ferdaska" 
14.50 Bank miast. 16.05 Nie tv1ko 
dla pań. 16.J5 Losowanie Tot>o-LOtka 
17.05 Sport. 18.05 Bank miast. 18.25 
Tele.-Echo. 19.15 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 FJajka dla dorosłych. 
20.25 „Pucclnl" - mm seryjny. 21.25 
Bank miast. 22.00 Recital Czesława 
Niemena, 22.35 :;>port. 

PROGRA'\ł II 

13.20 Spotkanie z Warszawa 1~.~o 
Ludzie z pa•Ją. 14.10 Madame Ire'le 

widowisko slown-mu7. 14 50 
„Imiona prz:v.latni". 15.25 Militaria. 
obronność, nowoczesność. 15.55 Na­
pad na bank - public. kulturalna. 
16.JO Puchar Interwi?.jl w gimnastv­
ce artvstycznej. 17.JO „A t)iosenlrn 
tak ludziom potrzebna''. lP. oo <;:wiat, 
obyczaje, polityka. 18.25 „Ojciec Go­
riot" - f!lm ser. 19.15 Dobranoc. 
rn.3-0 DztPnn1k 20.20 Gr11 orkiestra 
Kareln Valct•uff1.>. 21.00 Teatr Faktu 
„znwlsza Czarny", 21.45 „Objazd" 
- film tab. Pt.od.. bulgarsklej. 

PO!N'l!EDZIAl.Jl'lK, !l!l LJSI'OPADA 

PIROGR.AM I 

IO.OO W!ad. J0.08 Tańce z różnych 
epok. 10.30 „Pójdziesz ponad sadem" 
- fragm. pow. 10.40 Piosenki znad 
Adrlat:vku. 11.00 „Górnik" - exoress 
muzyczny. 11.18 Nie tylko dla k.iero­
wców. 11.25 Refleksy. li.JO Koncert 
prte<' hejnałem. J2.05 z kraju i ze 
swiata. 12.20 Chwila muzyk! . 12.20 z 
nagrań zespolu Kida Ory. 12.40 
Koncert życzeń. 13.00 Piosenki .sta.ro­
warszawskle. lJ.15 Rolniczy kwa­
drans. 13.30 Z rui.grań Jóclzkiego stu­
dia . 14.00 Wieś tańczy I śpiewa . 
14.30 Sport to zdrowie. 14.35 z kom_ 

I 
pozytorskleJ teki. 15.00 Wiad. 15.o;; 
Listy z. Po Iski. 15. 1Q Koncert sym­
fonicznv, 15.35 Z tangiem przez la­
t~ JG.00 Wlad. 1r,.rn Kronika mllzy-
czna. 16.30 Aktualności kulturalne. 
16.35 Dyskoteka. 11.00 Radinkuner. I 
17.20 Z fonoteki Pol51<iPh Ne!?'rnń. 
17.40 Jf\770\\'e c;krn:nre. 11.00 Mu?v_ 
ka i Aktualności. · 18.25 Nie tylko 

P'ROGRA..1\-I m 
10.00 Spotkanie beatu z bluesem. 

10.~'l Ekspresem przez świat llJ.35 
MęsklrP okiem - magazyn. ' 11Aa 
.150 \\'arkoczyl{óv.r panny mlodej" 

- odr. 11.sn „Spazm fiszbina b~nd" 
- CZYii nov:e nagrania Ac;;ocjacji Ha-~ 
gaw. 12.05 Z kraju i ze świata. 12.20 
Chwlla muzyki. 12.25 Za kierOWl'iC'I. 
13.00 Na bydgoskiej antenie. 15.00 
Ei(snresem przez świat. 15.10 .Jazz 
z. Helsinek - gra Pekka Pah.lo1a. 
H.30 Kwadrans akademicki 15.45 Z 
plerws7.ej płyty zespotu · Corvina. 
16.00 Pod dachami Paryża. 16.30 „El 
Pampere" ~ gra Gato Barbler!. 
16.4~ Nasr. rok 74. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 11Snrawa hof'.loru'' 
- odc. pow. 17.15 Klerml'.57. plyt. 
17.4n Plsarz mlesiaca. 18.00 Mu1yi<'.'l­
braniP. 18.30 Polityka dla A'szy.;tJ<:ir''· 
18.4ó XI! F„stiwal Muz:rczny - Byd­
goszcz 74 - Koncert n1uzyk1 rene„ 
sansowej. to.oo „Dlu<:o 1 szczęśliwie" 
- odc. I. rn.30 Ekspresem pr7PZ 
~wiat. 19.35 Mnzyczna poczta UKF. 
20.ló „Ksl~~a dżungli'• - zesnolu 
Weather Report. 20.~~ Nie czytaliście 
- t<' posłuchajcie. 20.4~ 60 minut 
n11 ~od71nę, 21.4!; Carl •Orff - „K<i<:­
żvc". 22,on Fakty dnia. 22.os Gwfo_ 
7<\a slrrtm•u w•~c1orów - Lec) Ferre. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 

TETJl!/WIZJA 

PROGRAM I 

12.4' TV Technikum Rolnicze. 15.~S 
'URT. 16.30 Dziennilc. 16.40 zwie­

rzyniec. 17.30 Echo stadionu. 17.55 
TV Kurier Kielecki, 18.JO W środku 
Polski. 18.15 Szare na złote. 19.15 
RPklama. 1~.20 D0branoe. 19.30 Dzien­
nik. ~0.20 Teatr TV. Antoni Czecho•v 
.- „Trzv siostry". 22.20 Sootkanl:l. w 
drodze. 23.05 Dliennlk. 23.20 Ofert:~>-

PROGRAM Fl 

DZIEJl:r JUGOS•LOWIA!Q'SK'I: W TVP 

17.05 „.rugoslawla dziś" - illm 
prod. Jui!. 17.30 Ma1arki z Uniin . 
17.45 „Szczęściarz" - !ilm dla dz'e­
ci. 13.1~ „Metamorfozy" - filn1 ani­
mo\Ą;an.v. 18.2:j ,.Nie t:.,;Iko Fiat" -
ren. IRA:; „Pieśni j tańce'' - fflm 
prod. · Jug. 19.20 Dobranoc. 19.30 
D1iennik. 20.2n Snnrt. 20.50 „K\\'loty 
jesieni" - film fab. 22.45 24 godzi­
ny. 
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ublleul!'towe koncerty maJ• 1 
reguły to do siebie, że stano­
wią dość sztampowo podany 
przeluój działalności artys-

tycznej danego zespołu czy piosen­
karza. Tak,a koncepcj_a programowa 
- notabene pl>•.vszechnie stosowana 
- jest podobno „korzystna" zarówno 
dla jubllatów, jal< i w5póluczestnt­
ków uroczystości. Jestem innego zda­
nia t dlatego uważam, iż dobrze 
się stało, te tym razem było po 
prostu inaczej, bowiem jubileuszowy 
koncert „Trubadurów" potączony z 
wręczeniem im „ztotej Płyty" zupeł­
nie odbiega! od dotychczas przyję­
tych i utartych kanonów. Duża w 
t~·m zastuga nie tylko reżysera cate­
ea programu - Ryszarda Sadowskie· 
10, ale także samych wykonawców 
- „starych" „Trubadurów"„ którzy 
raz jeszcze udowodnili, Iż są nie 
tyllw dobrymi muzykami. ale taltże 
łwietnymi aktorami. To, co zaprezen­
towali nam w miniony poniedziałek 
na koncercie jubileuszowym Krzysz­
tof Krawczyk t Ryszard Poznakow­
•ki daleko vyblegalo poza ramy ich 
wol<al no-instrumentalnych możli woś­
el. Cały program utrzymany w lek­
kiej konwencji var!etes (występ gru­
l'Y baletowej „Pałacyk'', grupy wo-

Upaństwowiony 
papier toaletowy 

kalno-instrumentalnej „J'a!r"1 a 
także zdekompletowanej Pro-Contry) 
był zrobiony z nerwem l stanowił 
wspólną - matm zdaniem - dosko­
nalą zabawę zarówno dla wykonaw­
ców, jak 1 widzów. Wkomponowanie 
w program elementów folklorystycz­
nych (scenogratla, prezentacja twór­
ców ludowych i ekspozycja ich prac 
na scenie) bardzo go wzbogaciły I u­
atrakcyjnUy. I dlatego słowa uznanta 

M/111 „No·To-Co" w towan:ynwte trenera Ke.zlmlel'IZa Górskiego. 

należą się Lódzkiej Estradzie, która 
do swego artystycznego partnerstwa 
włączyła „Cepelię" obchodzącą w 
bieżącym roku wlaśnie swoje 25-lec!e. 

O 
d 18 lipca przebywa na kon­
certach w związku Radziec­
kim łódzka grupa „NO-ll'O· 
-CO". N otocowcy dali na te· 

renie ZSRR okola 400 koncertów, 
występując w najdalszych zakątkach 
kraj u. Icl1 występy cieszyły się o­
gromnym zainteresowaniem i popu­
larnością, czego dowodem może być 
takt, Iż aż cztery razy przedłużono 
!m czas pobytu. Grupa „No-To-Co" 
nagrała także trzeci long dla mo­
skiewskiej wytwórni „Melodia". 

Poniedziałkowy koncert zarejestrowa 
la łódzka telewizja i mieć należy na­
dzieję, iż niebawem obejrzą go wszy­
scy sympatycy „Trubadurów". Warto 
przypomnieć Iż w jubileuszowym· 
koncercie udział wzięli: Halina żyt­
kowlak, Sławek Kowalewski, Krzyss-. 
tof Krawczyk, Ryszard poznakow-

Po powrocie, który nastąp! jutro 
lub pojutrze, grupa przygotowuje na­
grani<; nowej plyty stanowiącej jak 

ski i Tomasz R~tkowskl. Kierownic- gdyby podsumowanie siedmioletniej 
two muzyczne sprawował 'aysza.rd dzialalności tego zespołu. Jeszcze w 
Poznakowski zał literackie l&AUH 

1 
grudniu No-To-Co wyjedzie na kon-
certy do Czechosłowacji~ 

Kondratowicz. • (Cill) 

rot:•· Dudek 

Pod patronatem 
" DŁ

ll 

Turniej gier 

sportowych i umyslowycb 
staraniem TowaTZYsiwa Krze­

wle11ia Ku1tury Fizycznej Polesie i 
Sekcji Szachów i Brydż.a Sporto­
wego Woj. Federacji Sportu oraz 
Klubu Dziennikarza, Dornu Kul­
tury Polesie" i Klubu Fafik" 
pod ~tronatem nasz;:,j re&.kcji od 
będzie się w grudniu pierwszy 
lód-zlki turniej o tytuł mistrza Lo­
dzi w grach spol"towych i wnysło­
wych. 

W turnieju moh wziąć u<l!zial 
każdy grający w szachy, wai-caby i 
brydża oraz interes.ujący się roz­
rywkami umysłowymi. Każda kon­
kurencja będzie punktowana i ?re. 
miowan.a oddzielnie. Zwycięży ten 
kto uzyska najwyższą ilość pun­
któw. Zwyicięzca turnieju poza ty­
tulem Mistru Lodzi na rok 1974 
w Gra.eh Sportowych i Umysłowych, 
otrzyma także puchar TKKF. Dla 
zawodników, którzy zajmą czołowe 
lokaty, przewidziano szereg atrak­
cyjnych nagród rzeczowych i dy­
plomów. 

Zgłoszenia do 28 listopada przyj. 
muje ZD TKKF Ló<lź-Polesie (ul. 
Ziel<ma IO P<>k. 267), tel. 280-81 
wew. 895 w godz. od 8-11 (we 
wtorki zaś od 15 do 18) Czekamy! 

(cis) 

Psycholog ma głos 

SEKSO K obiety • wyeo­
kim stopniu In 
teligen<:ji po­
sia!ają na O-

I 

FOZIOMO: 1. Potrawa mięsna z wyzwisk, li. Ojczu'lek na da­
chu, 9. KieHch do picia s-zla<:hetnych naPojów, 10. Imię autorki 
populamych k,ryminalów, 12. Na potem. 13. Pierwiastek chemi• 
czny z rodziny platynowców, 14. Wschodni Jan, 15. Nie wszy. 
stko co sit: świeci, 16. Ciastko z kremem, 17. Spis lokatorów, 
19. Kamizelka ra.tunkowa, 23. Tłusty do kapusty, 26. Ni to wiei 
ni to miasto. 27. Imię słynnej Peruwianki, 28. Różyckiego Vł' 
Warszawie. 30. Egzotyczny kuzyn konia, 32. Gatunek palmy. 3.3. 
Siostra Balladyny, 34. Imię kompozytora „Tańca z szablamf', 
35. Kolebka Nilu Błękitnego. 

PIONOWO: 1. Ratunkowa łódź okrętowa. 2. To sarno oo 38 
poziomo, 3. Obecnie atomowa, 4. Mann.a. 5. Czasem na kogoś u­
ginamy, 6. Roślinożerny gryzoń brazylijski, 7. Podniosły spo­
sób mówienia. 8. Bogini zła i występku, 9. Urok, piękno. 11. 
Zal, niechęć. 18. Witamina Bl, 19. Wyspa jak wulk<UJ gorąca. 
20. Lubi udawać Greka. 21. Drugie pod względem wielkoścl 
miasto w Japonii, 22. Pasterska chata na puszcie węgierskiej, 
23. Słodki kartofel, 24. Miasto nad Rypienicą w woj. byd~oskim 
25. Dawna stolica Japonii, 29. Krzyżówkowa p.apuga , 31. Ma 
kota. 

Rozwląza,nia nadsyłać należy pod a.dresem „DL", w termińle 
'7-dniowym, z dopiskiem na, koperta,ch, kartach „Krzy:tówka nr 
36". 

Rozwląza,nie „ROZICOSZY LAMANIA GLOWY" - wydanie 
specjalne z dnia 12 października br. 

La,birynt. 
„ZOSTA].ę HONOROWYM DAWCĄ KRWI• 

KRZYŻOWKA 
POZIOMO: rdest, oktet, rY\S, elan.a, córka. !era, aport, runda.. 

prll.-d. lokal, rwa, Legia, gumka. sto, rynna, susły. 
PIONOWO: rzeka, Erako, trakt, Oscar. tar.an, trawa, por, l\en.; 

udo, dwa, filar, organ. trasa, Lagos. kumys. liany. 
KWADRAT LICZBOWY 

14-19-20-17; 13-24-23-10; 25-12-11-22; 18-t:!-18-~lf 
NAGRODY ufundowane przez Ocldział Miejski PCK w Lodzł 

wylosowali: żela2lko z termostatem - Genowefa Kosińska. Lódt, 
ul. Lagiewnicka 25/8, poduszka elektryczna - Stefan Górnicki, 
Lódź. ul. Srebl'na 31, komplet serwetek - Teresa Zalepa, Lódt, 
uJ. Przewodnia 30. 

Nagrody są do odebrania w Oddziale Miejskim PCK, Lód:ł; 
lll. Piotrkowska 236, w godz. od 10-15. 

BARAN (21. ~. - 20. 4.): CU-; 
ka cię interesujące przeżycie 
uczuciowe. Ale, jak wszystko 
co interesujqce, będzie ono 
wymagało zdrowego „ozsądku 
I zręcznotcf, bez czego nie 
unikniesz kłopotów. 

BYK (21. 4.. - 21. 6): Udti 
ci się skoncentrować i końco­
wu wynik twojej p„acy będzie 
pomuślniejszy, niż sądzisz. W 
sprawach sercowycn - tydziei\ 
na piątkę. 

Papie„ toaletow11, mimo pod­
ło11~ki ceny, stal się w Ani;olli 
towaTem deficytowym i w 
wielu miejscowotciach 1klep11 
pl'zeszly na „acjonowanie przy­
działów na glowę ludności. W 
tej sytuacji Anglicy zaczyna1q 
1przeniewierzać się swej trady­
eyjnej aolida„ności, czyli 
nazywając Tzecz po łmienłu -
podkradają i;odzie się da ten 
artykuł pierwsze; . potT:z:eby. 
Aby mieć podstawę do ściga­
nia notoęgo typu pr;zestę_pstwa, 
władze ad77ti.nis.~rac11jne opatru-
jq D_tk. p,łer" U) U t~p~ 
J>ubTA 11roł. 1,1mi ~•mi 

gól więks·zą agresyw­
ność seksualną i Eą 
mniej powściągliwe 
nii · kobiety o inteli­
gencji przeciętnej -
do takiego wniosku 
doezedł po !O-letnich 
studiach nad seksuali­
zmem kobiecym pro­
fesor psychologii M. 
Demartln.o. Mężczyźni 
mylą się - stwierdza 
on - sądząc, że wy­
soka inteligencja ko­
biet nie idzie w parze 
z seksuali-zmem, po­
nieważ właśnie kobie­
ty inteligentne, o du­
żej wyobraźni są bar­
dziej skłonne do przy 
gód erotycznych i °"'Y­
kazuja wiele pomyslą­
wości w swych kon. 
taktach z partnerami. 

- Pani Ił'.eno. Dziecku pt'06zę wstrzymać dawanie 
~roclków W7.macnia.facych. Niech Je pa-ni weźmie sa 
ma w większej Ilości !„. 

BLIZNIĘT A (21. 5. - 21. 6.): 
l'i nadchodzącym tygodniu ni• 
1potka cię nic szczególnego, al• 
atmosfera harmonii w domu 
da ci nadspo4_ziewaną satysfak­
cję. 

RAK (22. 6 

„ w "'°' '(,Wo ~". 

na 
Pa>­

"tJŻa tl.!J M ~At10 · rnt 
fJTZeja!zdu Sti;11\0ch.ocłem ~0 li-
t„ÓW benzyny) wyniósl 137,60 
1„ank6w, samolotem - 27\Z fr~ 

pociągiem tylko 98,50 fT. 
Obliczono, ie w przypadku 
dłuższej tuTy urlopowej ro­
dzinie 4.-osobowej bardziej o­
J>ł11ei się podTóżować pocią­

oiem, aniźeli własnym samo­
ehodem (o 20 pToc. drożej) lub 
aamolotem (prawie trzykrotnie 
d„ożej). 

Duto humoru wywołały przed 
wojną w Warszawie oszustwa, 
jak sprzedaż Kolumny Zygmun­
ta, tramwaju, czy mostu Kier­
bedzia. Oczywiś11le .oszustwa 
ta.kie nie były tylko specjaln'.o­
ścil\ warsza.wia-ków. 

1865 r. wybitny matematyk 
francuski Michel Charles ku­
pił od fałszerza Vcan Lucasa 
zbiór 27.346 autografów, m. 

tn. l'ascala. Newtona Kleopatry, An­
toniusza. Cezara, Judasza i Marii 
Magdaleny, Uczony zapłacił za ten 
zbiór 150.000 franków w zlocie. 

Przed · samym wybuchem II wojny 
światowej turysta amerykański zwie­
dzając Paryż zainteresował się ton­
tannami na bulwarze Renoira. Przed 
jedną z nich stal handlarz starym że­
lastwem, Schmidt. Turysta wskazując 
fontannę spytał handlarza jak się na­
eywa. „To fontanna imienia Wallace'a. 
A następnie zapytał za ile można ją 
kupić. Handlarz skorzystał z okazji 
i sprzedał fontannę za 15.000 fran­
ków. 

Słynna wieta Eima w Parytu by­
la sprzedawana dwukrotnie. Pierw­
szy raz w 1920 r„ kiedy aferzysta 
angielski. David Stimson na sfałszo­
wanych blankietach urzędowych, za­
wiadomił kilku przemysłowców, że 
wieża ma być rozebrana i zaprc>po­
nował nabycie żelaza na złom. Dru-

I DZIENNIK ł-ODZKI nr 275 (8075) 

g! raz pewien a!erzysta francuski 
sprzedał wieżę również na ziom, fir­
mie holenderskiej za 50 mln daw­
nych franków. 

Głośna była w 1950 r. w Paryżu 
historia barona R. który „kupił" dla 
wywiadu francuskiego 20 litrów 

Kup 
pan ... 
Paryż 

ciężkiej wody do wyrobu bomby ato­
mowej. Pewnego dnia zglosilo się do 
niego dwóch panów, kt(>rzy wylegity­
mowali się iako oficerowie wywiadu 
francuskiego. Oświadczyli oni, ie wy­
wiad radziecki zakupi! w Maroku 20 
litrów ciężkiej wody, która ma być 

Prot Demartino o­
oarl swe wnioski 
na wypowiedziach 327 
kobiet w wieku 18-61 
lat, pochodzących z 
różnych krajów, za­
równo samotnych. jak 
zamężnych i rozwie­
dzionych. Wyni.kii an­
kiety zawarł w swej 
ksiaice pt. „Seks i 
inteligencja u kobiet". 
Zapytany. czy zamie­
rza przeprowadzić po­
dobną ankietę wśrqd 
mężczyzn, prof. De­
martino odpowiedział: 

„z mężczyzn.ami 
szkoda . dyskutować, 
ponieważ wszyscy są 
przekonani o swej 
doskonaloi;ci w tej 
dziedllinie ''. 

przemycona do Francji przez Hisz­
panię, a następnie do Moskwy. Opo­
wiedzieli to w tak dramatyczny spo­
sób przedstawiając skutki uzyskania 
ciężkiej wody przez Związek Radziec­
ki, że · baron przerazi! się I oświad­
czył, że nie można do tego dopuścić. 
Przyznali mu rację, dodali jednak, 
że sprawa jest bardzo delikatna i po­
mocy może udzielić tylko nieurzędo­
wa osoba. Poza tym osoba ta mu­
siałaby wyłożyć 32 mln franków, któ­
rymi w tej chwili wywiad nie dys­
ponuje. Będzie mógł je zwrócić do­
piero za kilka dni, a sprawa jest 
pilna, gdyż wysłannik z wodą prze­
k1·oc<zy granicę francuską pod Hen­
daye przyszłej nocy i od razu trzeba 
ją_ od niego wykupić. 

Baron zgodził się na wykonanie te-
go zadania i podziękował ze wzru-
szeniem za zaufanie. Następnego 
dnia pojechał na granicę i wykupił 
wodę. Do Paryża przywiózł . ją z wiel­
kimi ostrożnościami obawiając się, że 
wywiad radziecki trafi na jego ślad, 
toteż krążył swym samochodem. po 
bocznych drogach i bezdrożach. Po­
wróci! do Paryża po tygodni u i za­
wiadomił o swym powrocie wywiad, 
wywolując zdziwienie - nikt nic o 
tej sprawie nie wiedział. W ko1'1cu 
zjawila się żandarmeria, otworzono 
pojemnik i okazało się, że zawiera on 
najzwyklejszy„. piasek. 

- Muszę eł WJ'2lllM, le to Arodkowe - nie twoje.~ 

- Henryku, chodt prędko l zobaetz twojego syna .•• 

····1 '.1 

":~ 
\" 

i. 
.·:;i_ 

- Mogę wypożvczyć małego 11a g().(i1.inę7 Jeden 
tacet nie daje mi spokoju„, 

nadal wyma Od iebie duże­
go wysiłku, lecz w końcu, prz11 
pomocy kolegów, znajdziesz 
sposób, żeby · nąć lepsze 
wyniki mniej!zym kosztem. 

LEW (23. 7 aJ. 8.): Obee-
ne ważne spr osobiste po-
winieneś, przed załatwieniem, 
omówić z osob , której Tozu­
mowi, życzliwo i dyskrecji 
ufasz bez zast .aęże!. 

PANNA (24. 8. 2l. I.): Po-
staraj się zapomnieć o dozna• 
nym Tozczarowaniu. Masz wszel 
kie dane, żeb budować to. 
co uległo zn szczen· u. 

WAGA (24. . • - 23. 10.): Mł­
mo dużej energif, jaką wkfo. 
dasz w pracę,_ powinieneś u­
zbroić się w CY~rp4wośc: „ezul­
taty nie nadej Ił ak uybko. 
jak tego ocze'k je . 

SKORPION (24. 10. - 21.11.): 
Wchodzisz w lc"ea sprzyjają­
cy powzięciu d e.y ji w spra­
tcoch uczuci ye~. Wś·ród osób 
nowo poznanf!ch daj pierw­
szeństwo tym, z k órymi lączq 
Cifl wspólne zainteTesowania. 

STRZELEC 1t. l. - 21. 12.)r 
Wykaż w prcicy włęcej precy-
zji, wypraw oją Tobott 
na bieżąco, nie ekając końc<1 
roku. Odwi dź wreszcie bli­
skich, którzy ekują od daw­
na twojej włzvty. 

KOZIOROŻEC ~. 12.-20.1.): 
Przystosuj się do nowych oko­
licz_ności, bądź „otwarty'' n<1 
zmiany, skoryguj swoje do­
tychczasowe metody pracy, któ 
re w nowych warunkach oka­
zują się molo skuteczne. Cze­
ka cię clużo roboty, więc za• 
stnr:ów się dobrze od czego za· 
cząc. 

WODNIK (21. 1. - 18. 1.); 
Ni~ bądź taki drażliwy i po­
de3rzl11vy, nie przypisuj swoim 
rozmówcom złych zamysłów. 
Powiedz sobie: - wszyscy aq 
dla mnie życzliwi a zarns 
poczujesz lepszy smak życia. 

RYBY (19. 2. - 20. 3.): To, 
co cię niepokoi w stosunkach z 
najbliższym człowiekiem, mi-
nie szybko i bez śladti. P9-
winniście pomyśleć o rozryw­
knch, o ożywieniU kontaktów z 
prz11iacióimi i znajomymi. Sa· 
motność 1ce dn·o}e, to w koń4 

cu jednak samotność. 



.1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Uroczyste nadanie imion - -- -------DOM 10-izbowv w Pabla- : 
nicach na olacu „ pow. _ 
l.3QO m oraz plac około _ 
1.250 m sorzedam, 2 ooko- : 
.1e wolne. Cena 300.000. Pa- : 
bianice, tel. 34-19 19738 : 

DOMEK 1ednor'Odzlnny w 
Konstantvnowle 1ub okoli­
cy - kuplę. Gomu\1.ński, 
Konstantvnów, ul, Srebrna 
Dąbrowa 18 19601 g 

DOMEK jednorodzinny 7. 
ogródkiem w Lo~z\ lub o­
kolicy - kuplę . Oferty 
„ 19913" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

---------§ -------DZIAŁKĘ s.soo m pod o- -
iirodnlctwo lub sadowni- : 
ctwn w Szabonl - przy : 
trasie k Aleksandrowa -
Lódzklego si>rzt'dam. : 
Anna SzlugaJ. Szatonia 2 : 

19743 g = -GOSPODARSTWO I ha z -
zabudowaniami sprzedam. -
Made1 Cvrul~1d. m !ejsco· : 
wość Kazimierz. ul. 22 Lip : 
ca 10, dO'.lazd tramwajem _ 
43 111800 g = 
GARAŻ do wynajęcla w 5 

OKUCIA BUDOWLANE 
i MEBLOWE 

NARZĘDZIA 

- KLAMKI 
ZAWIASY - KtODKI - ZAMKI 
KLUCZE - ZASUWKI - GAŁKI 

UCHWYTY 
o r a I 

ELEMENTY WYPOSAŻENIA lAZl'ENEK 
P O L E C A 

nowo otwarty sklep 
WOJEWODZKłEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLOWO-USŁUGOWEGO 

„A R G E D" W ŁODZI. 

Zapamiętaj len adres: 

---SE 
: W USC Lód1-Wid7lew odbyłos!~ 
:; wczoraj nie.danie imion bl!tntakom = - dwu chłopcom urodzonym 9 
:: września br., pierworodnym dzie- · 
5 ciom małżonków Kazimiery i Ry­= szarda Zająców. Szczęśliwy ojciec 5 jest sditierzem - długoletnim pra­
S'_ oownikiem „Wifamy". Dyrekcja I 
_ samorząd robotniczy tego zakładu 

: ufundowali dla bliźniaków piękne 

prezenty: wózek i książec7'kl mie­
: szka.niowe z wkładem po 5 tys. zł. 

:: Kierownik ·usc Lódź-Widzew Ha -- lina Tworkiewicz w a.syści~ z-cy 
E: przewodniczącego DRN Z. Suro­= wieckiego i z.cy naczelnika dzi.el­
E nicy Z. Maraszka - nadali uroczy­= ście bliźniakom imiona Krzysztof 

Piot.r 1 Jarosław Paweł. Jako ho--: norowi opiekunowie wystąpili dr 
:E Z. Krzemińska i dyr. inż. A. Zwo­
E: liń.ski oraz L K.la.w;tom,a i J. 
E Pawlak. 
:;: Na uroczysWtld. zebralo Irlę l!cme 

--

grono rodzi.ny oraz koleżanek i ko­
legów z pracy. Goście wpisali się 
do k.slęgi pamiątkowej. Przy skła­
daniu gratulacj.i rodzicom, życzono, 
aby maleństwa wyrooly na dziel­
nych obywateli. . W imieniu L6dz. 

kiego Komitetu FJN gratulowała 
wręczając wiązankę kwiatów. se­
kretarz J. Mackiewiczowa. 

(Kas.) 

Fot.: A. Wach 

pobliżu „Teo.tila". Tel. : 
319-13, godz, 9-13 1969{1 g = 
JULIANOW - wille - 3 
pokoje wolne (2 za mie­
s iac), ogród 400 m sprze­
d am. Cena. 180.000. Oferty 
„20314" Prasa, P!ot:rkow­
ska 96 

----- ulico PIOTRKOWSKA 21 ----= --- I lotfzi w kilku zdaniach 
im. Obrońców Pokoju (ul. Przędzal­
niana 68, tel. 673-15) przyjmuje zapi­
sy do Studia Małych Form Teatral­
nych. Studio oprócz form poetyckich 
upraWia skecze, monolog i, scenki sa­
tyryczne Itp. Zajęcia odbywają s i„ 
we wtorki I soboty od godz. 16. 

-
KUPIIS domek w ~kolnl­
kach do lll0.000 zł lub nie· 

---------
-Nasz sklep działa pod patronatem 

CENTRALI HANDLOWEJ ELEMENTÓW 

: • w n1edz.1eie 24 bm. o 1odz. 11 w = Muzeum Archeologicznym i Etnogr&• 
: f!cznym (Pl. WolnoścJ 14) - kolejna = projekcja zestawu filmów oświato• E wych: „Reportaż z krainy skarbów", 
- „Leningrad - Odrodzenie" (film o 
: powojennej odbudowie zabytków Le-I § nigradu). Wstęp wolny. 

• MK SD w Lodzi orar. Polskie To­
warzystwo Ekonomiczne organizują w 

~~~!~4zi~1~:er!~c~~· ~a D~~~atE~~~j 
sfery usług w rozwoju społeczno-gos­
podarczym regionu łódzkiego•'. 

• DDK Lódź Polesie (Ul. 1 Maja 
87) zaprasza w ponledziatek 25 bm. 
na pokaz przyrządzania napojów 
bezalkoholowych po!ączony t wystę­

pami aktorów scen łódzkich. 

-
duża dzialke. Oferty 
„19828" Prasa, Piotrkow- WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA ----- • Zakładowy Dom Kultury LZPB 
ska 95 

PRZYJMĘ w dz.lertawe 
dużv olac ogrodzony, na­
dajacy sle !>Od uprawy o­
grodnicze. Oferty .. 19716" 
Prasa, Piotrkowska 96 

---- „M E T A L O P L A S T" - Ili IJI I Jl I I 11111Ili111 IJ! I I I lllll I llJI llJłlllllll I I Jl li I li I IJJ.I l_!IUI I li I I I I li I łU I li IHI Ili! l Il 11Ili11 Il li IP I I! I I I I J 11111 I llJll -- -: W POZNANIU. :: SPRZEDAM tanto „Skode 
1000 MB" rok 1900, Zgien., 
ul. Przemysl-owa 17 

) \.."'to r\."-"'-:'"l'\."\.I'\ ł'\ł"V'\.~J"V'\."V'\ '"\ł'V"\Ą"'\-('\_Ął\,Ą "'l"\."'V'V''\4'-' "\ '°'ł'V'\""V\ "\"\""'\.""\fi"\ l"\I'\ ł\ l'V'"\ł'\ l'\.Ą •'V\ I"\""' -v'\.•'\l'V\!"\.1' "-'"\/"\ ,.... ') 

= ZAPRASZAMY JUŻ OD 25 BM. :: - = lł'l211 li ~ SUPEREKSPRES W NIEDZIELE ~ 
SPRZEDAllf atrakcyjna l)O­

SPSje ho-dowlano-ogrodnlczą 
w Brzezinach kolo Lodzi. 
Ofertv „385344" Biuro Ogło 
s ze11. Warszawa. Poz.nań­
ska 38 5741 k 

= ~~ = 
ii 11111111111fiIłmn111rmIIliI11111111ił11I11111111111111111111111111111I111111111111111 ii 

SPRZEDAM „Volvo-Ama­
zon" i gj,tar• akustvczną 
tel. 31!-72 19814 I 

~ * CZYSZCZENIE I PRASOWANIE ~ 

SPRZEDAM pawilon w ru­
chliwym punkcie U>dzl.. 
nada\acy sle na <?Uk!ernl­
ctwo. gastronomie lub in· 
ne. Poważne ofertv „19695" 
Pras,a, Piotrkowska 96 

z POWODU starości o<istą­
oie 1.aktad szklarsk; 40 m 
kw Ofertv .19873" Prasa, 
Piotrkowska 96 

BLAJ\I karakułowy c:r.arny 
sprzedam, Tel, 842-36 

BO:-lY 
903- 2 

19855 I 

T„lefon 
19670 li 

FUTRO pitmowce 
grzbiety tanio sprzed.am. 
Radogoszcz, Tarninowa 3 
rorzystanek Zlocientowa) 
tel. 520-13 . 19624 li 

FUTRO łapki karakulowe 
sprzedam. TelefO'!l 61~·30 

FUTRO karakułowe, ko­
żuch męski - 52 . nowe -
sprz.edam. Krzemieniecka 
20 A. m. 41 19816 g 

FUTRO karakuli>We koł­
nierz z norki - sprze<lam. 
Tel. 3'.M-23 20021 g 

FOKI natur.aln• - futro 
używane tanio sprzedam. 
Tel. 641-&3 PO godz. 16 

19879 li 

„HUSGVARNA" - wlelo­
czvnnośclowa maszyna do 
szycia. nowa do sprz„da-
nia. Tel. 211-60, godz. 
15-19 19703 g 

CASTROL GTX - surze- JAPOS'SKI arYtmometr k ie 
dam. Tel. 862-26 19461 g szonkowy sprzedam. Tel. 

973-49 19957 i 
FUTRO - !apkl karaku!o- -· -
we sorzedam, Tel, 247-20 I KOŻUCH d.amsk1, noWY -

20007 g sorzedam. Tel, ~-5 

Dnia 23 listopada 197ł r. zmarła w wieku lał 

73 

8. t P. 

GEN·OWEFA ZAWADZKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia !S. XI. 1914 •· 

o godz. 1ł z kaplicy cmentarza na Dolach, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

CORKA, ZIĘC, WNUKI t POZOSTALA 
RODZINA 

w dniu 22 listopada 1974 r. "marł opatrzony 
św. sakramentami, przeżywszy lat 78, nasz 
ukochany Ojciec I Dziadek 

8. t P. 

ANTONI TEODORCZYK 
Pogrzeb odb~dzle się dnia 2' llstopM•a 197ł r. 

o godz. lS z kaplicy cmentarza !Iw. Anny na 
Zarzewie, o czym uwiadamlaj11 pogcąte.ni w 

talu 
DZIECI I WNUCZEK 

Dnia :n Ustopada 191' I'. zmarł w wieku 75 

lat 

8. t P. 

ADAM SUWAŃSKI 
Pogrzeb odbędzie 1tę dnia !S listopada 1974 r . 

o godz. 1ł z kaplicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej 39 o czym zawiadamia.ją pogrą­
żeni w smutku 

ZONA, IYN, SYNOWA, WNUCZKA 
I RODZINA 

w dniu !I listopada 1974 roku przetywszy 
lat sz. po dlugotrwalel chorobie, zmarła· nasza 
najukochal'lsza Mamusia I Zona 

8. t P. 

CZESŁAWA HAUS 
Uroczystości pogrzebowe odbedą się u. XI. br. 

o godz. 14.~o na cmentarzu na ~lani, o czym 
powiadamiają pogrążeni w gl~boklm talu 
I smutku 

M.4,Ż, SYN I CORKI 

w dniu 22 listopada 1914 r. zmarł przetywszy 
lat 88 

S. t P. 

KAZIMIERZ ZAŁĘSKI 
Pogrzeb odbt:dzie sle w dniu 25 listopada 

l9H r. o i:odz. 14.30 z kaplicy cmentarza św. 

Józefa na Ogrodowej, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w talu 

ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUCZEK 

g~ertr „~~„ ~:.;i~~Jo~ 

, GARDEROBY „ 
~ * USUWANIE PLAM ~ 

Przedsiębiorstwo 

Eksportu 

Wewnętrznego 
'PE WE .X 

„SYRENĘ l(l!!" wylooowa-1 

kowska ee 1 Mie1·s~ie Pralnie I Farbiarni'e ~~ 
~ . ~ 

„TRABANTA 800" - nan 
bardzo dobry sprzedam. 
Lódź, ul. Kilińskiego 47, 
m. 53 l9'i81 g 

.) .·I a p r a s z a j q ~? 
~ ~ 

i „WARTBURGA 311" sprze-
1 dam, Telefon 481!-15 P<> 16 

I 
19764 g 

, w każdą niedzielę, w godz. 9-15, do salonu ~( 

~ ,,EWUNIA" s? ~I ~~ 
oferuje PT Klientom * maszyny i narzędzia, * szlifierki elektryczne 

„WARSZAWĘ M-21>" sprze­
dam. l..ódź, Emilll Plater 

1 35137, m. 19 19488 g 

„ŻUKA" i „NYSJ!;" oraz 
dach ,,Warszawy" sprze­
dam lub za.mienie na o­
sobowy. Zduńska Wola. 
Sieradzka 38 199J6 Il 

1! ' ul. Armii Czerwonej 4, tel. 262-~~~ jj 
~~.f'V"<J'VV\IVV'V'l""l'V't~ft.,.."",...,..".i'V'V"""-""'"",...,..,..f'\,../'VV'l„~~r~~~'-,..~~ 

stołowe, * aparaty i agregaty 
do malowania, * silniki elektryczne, * agregaty sprężarkowe 
powietrzne, * mierniki elektryczne, * WDgi, * hydrofory do wody, 

* nawijarki, * maszyny do szycia. 
Sprzedaż za waluty wymienialne oraz 

bony towarowe Banku PKO SA. 
. ZAPRASZAMY 

BIAL YSTOK - M-3 e'J)ól· 
dzielcze - zamienię r.a 
Podobne w LO<lzl lub oko­
Hcv. Tel, lt49•S9 19949 g 

2 l\fiESZKA."<IA typu M-2 
bloki. telefon, zamlenle na 
Jedno w1ększe z Wy!!oda­
m!. Ofertv „20130" Prasa, 
P!otrkowska 96 

KUPIĘ mieszkanie własno­
ściowe. Otertv .19'573"- Pra­
sa, Piotrk~)\.Vs.ka 96 

MLODA, pracująca poazu­
ku1e sublok.atoirsk\ego o<>­
koju. Oferty „19912" PrA­
sa. Piotrkowska 116 

MŁODA oracująca 
czvn.a poszukuje 
Oferty „ 19885" 
P iotrkowska 96 

dzlew­
t>okoju. 

Prasa, 

l\ILODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju na rok. naJ· 
cbetnie:I w śródmieściu. -
O!ertv „19547" Prasa. Plotr 
kowska !l6 

MLODY. pracuj11cy p-0szu­

ZAMIENIĘ M-3 w 1..odz\ 
na podobne w Wairszawie 
Oferty „19769" Prasa. P iotr 
kowska 96 

MATEMATYKA, %57°"7 
.mgr Plusk0Wsk1 l812~ g 

MATEMATYKA, fizyka. 
chemia. Tel. 303.74 mgr 
Popińska 18765 g 

ku1e J>Okolu z osobnvm MATEMATYKA, mechani­
weJściem. Oferty „19364" ka. chemia. Mgr Kie!btk. 
Pra<sa, Piotrkowska 96 213-16. 00 17 l 9'163 g 

POT.RZEBS A pomoc <lf> 
rocznego ·dziec ka. Lódź, 
Kasprzaka 55, m. 46. <10-
_dzlna 18-20 20~33 g 

POTRZEBNA pomoc de> 
dziecka. Warunki dobre. 
Grabieniec 14. m. 21 blok 
202. tel 973-24 1~719 !< 

Dr ZIOl\'l'K.OWSKJ - Rkór-
ne. w.enervcz.."le 16-19, 
Piotrkowska 59 18619 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne, l!l-19, 
Próchnika 8 19269 g 

l\1LODE, bezdzietne md­
teństw-0 poszukuje samo­
dzielnego mleszkanla. Tel 
452-33, g<>d.z, 7-10. 17-19 

KULTURALNĄ panla do CYPERLJNG - specjalista 
prowadzenia gospod•rst-wa ginekolog, PKWN 4. Tel. 
domowego zatrudni.e 5 i;:o 2~0-17 18730 g 

DO PUNKTÓW HANDLOWYCH: 
+ ŁODZ, ul. Sienkiewicza 21, 

I SPRZEDAM wla\Snośdowe 
M-~ Teo-!!lów. Oferty -

19921-20211 o " 
dzln dziennie. soboty wol­
ne Tel. 670-93 19568 Il CZERWONIEC lekarz 

ginekolog. Tuwima 20. ter. 
MIESZKANIE !-poltojowe. LAKIERNIK sarnochodo· 355-30, codziennie 14-18 + PABIANICE ul. Armii Czerwo-

nej 18, 
+ RADOMSKO ul. Piastowska 8, 
+ PIOTRKOW TRYB. - ul. Piastow-

ska 5, 
+ZGIERZ ul. Rewolucji 190!1 r. 

+ 
nr 82, 
TOMASZOW MAZ. - Pl. Kościu­
szki 23. + KUTNO - ul. Dh1gosza 8. 

5683-k 

KOŻUCH damski, męski STARY obraz - t!Cena ro-­
sprzedam. Targowa 6. m. · dza1owa lub batalistyczna 
2 a 18606 g - konie kupie. Oferty 

KOŻUCH mę!<ki sprz.edam . 
Wólci,ańska 63, m. 4 

KUPIĘ bony PKO. 
370-04. godz. 12-18 

19647 'il 

Tel. 
19847 g 

„19G8B" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

STEREO całość japońska 
nowa - radio, gramofon. 
magnetofon - sprzedam. 
Oferty „l 91f.IB" Prasa, 
P iotrkowska 96 

KUPIĘ bony, 356-10 
SZTUCZNE futro karaku­

l\TAGN'ETOFON .. H!Fl" ~te- !owe czarne - l!'Przed9m. 
re<>, kalkulator 6-<lrlalanfo- Tel. 545-16 20139 g 
wy - nowe sprzedam. -
Tel. 317-55 wieczorem SYPIALNIĘ st:vlową 

blata kupię. Oferty 
„ l!HQ9" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

ZAGR~'JICZNĄ suknie 
ślubną s·pri,edam. Tel. 
680-52 194.11 g 

NOŻYCE lntrol1~atorsk\e, 
m"szyne krawiecka plaską 
cieżka, maS?.Ynke do z{'· 
trzasków. ręk~wiczaTke. u­
rzaclzen1e zakladu kaletnl­
cze<!o - sorzedam. Skar­
żyńska. Plotrkowsk" 128. 
~odz. 10-13, 15-18 196&8 g ZGRZEWARKĘ do folil 2 , ~ 

kW oraz duże akwarimn 
OVERLOCK - sprzedam. z podstawa sprzedam . Tel. 
l..ódż, ul. t.a1'(1ewn!ck• 166. 211-13 19723 g 
I P. Kołodziejek 2027S g 

PJANJ"IO w dobrym Sł"-­
n'e sorzedam. Jaracza 17, 
m. lO 10554 g 

PIEC akumula„yjny 1 Wt:-
E!lowv niemieckl 
sprzedam. Tel. 32~·10 

J 9840 g 

„FIATA 125 o - 1300" -
sprzedam. Odbiór „Polmo­
zbyt". Ofertv „19655" Pra­
sa. P iotrkowska 911 

KAROSERIĘ „Trabanta" I 
części lrno lę. Oferty 
„19882" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

„2017411 Pr.asa. Piotrkow-
ska 96 

M-2 lub M-3 w centrum 
właśnośclowe kuplę, Ot<"r­
ty „ 111447" PraBa, Piotr­
kowska 96 

M-4 własnościowe sprze­
dam. Oferty „19521" Pra­
sa 

l\'l-ł i ewentualnie M-2 u­
mienie na budownictwo 
m'edzywojenne. O!ert:v -
„1 ~569" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

M-ł zamieni<! na M~. M-7. 
O fertv „19570" Pras.a, Piotr 
kowska 96 

M-3 - kwaterunkowe •.a­
mlenle n• wleksze, mo7,e 
być spó!c\zlelcze. Tel. 
932-19, PO godz. 17 

19930 I 

M-3 blok!, Dąbrowa, u· 
mien1P, nR wlększe r. wy­
godami w starvm budow-1 
nictwie w śródmieściu. -
Ofertv „19941" Prasa, Piotr 
kowska 96 

telefon, · wygody. wvr.a~mę wv orzyjmle pracę w za- -, --
n 2-3 · lata. Tel. 474·67. kładzie orywatnym. Oferty KUPIĘ puQ.elka m1n1.aturkę 
godz. 18-211 19640 g ' „19435" Prao;a, Plotrkow- lednoro-cznego brazowego 
PILNIE poszukuje sa.mo. ska 86 !ub srebrnego. Telefon 
dzielnego mieszkania o'pIEKUNKA do 112.rocz_ 329-73 P<> godz. 19 
Ofertv „19M9" Prasa, Piotr neg"· dziecka potrzebna. _ 2-0:1!31 g 
kowska 96 Narutowicza 84, m. lR. go- DLA samotńych oferty w 

dz.Ina 17-19 20J24 g Biurze Matrymonlaln;im 
POKOJ. kuchnia - 40 m 
- bloki kwaterunlrowe. 
zamieni<: na wleksu. O!er 
ty „19524!"' Pras.a, l?l'Ytr­
kowska 96 

OPIEKUNKA do dziecka.' 
Lanowa 99, m. 44, PO 17 

POMOC do dwuletniego 
dziecka zaraz P<>trzebna„ 
Jal:>lońskl, Grunwaldzka 
16 A 19635 g 

POKOJ z kuchnia - blo­
k\ 40 .m ·kw„ zamienli: na 
tnv pokoje z k:uchn;a z 
wygodami.' . Koll11ta1a 3 A. POMOC domowa na 4 go­
m. 15, oo 16 lil6rn · " dzlny dziennie potrU!-bna. 
POKO,J do wynajęda, ul, Tel. 249-14. 19848 Il 
Tatrzańska ~. m. 109 POTRZEBNA pomoc do 

PRZYJMĘ :I Panienki do 
wsoólnel!o pokoju, Piotr­
kowska 34, m. 7 19697 g 

POSZUKUJIS mle.szkan1a 
lub samodzielne~o Poko1u. 
O!ertv . „19535" Pras11,, 
Piotrkowska 96 

roKOJ do wynalecla. Wal~ 
brzyska 32 19950 li 

ro·dz\nv z dwojgiem dzieci 
(6-8 lat). Knlazlewicz.a 
4-54, n klatka, VI pit:tro 
(winda), oo 17. Przybył 

PRZYJMĘ 

kreślarską 
godz. 16 

. 
ka~Jdą oracę 
tel. ~6-311 po 

2•}3G3 g 

rECHNlK przyjmie prace 
PO 16. Ofertv .. 19737" Pra­
s.a. Piotrkowska 96 

„swatka" PiotrkOW$ka 133, 
Lódt. 90.434 18233· i . 

POSIADAll'l gotówkę. ocze­
k:u 1 e prooozvcJl. Oferty 
.. 19713" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

SUPERELEGANCKIB str<>­
.1e ślubne artystycznie ny­
je z oowlerzonv-cb mMe­
rialów firma „Roma" -
Zachodnia 75 

18686-188-47-18857 I 

PRZERABIAMY i naora-
w!amy obuwie. Inowro-
cławska 1 (konJec Luto­
mierskiej - pawilon). -
Górniak 19704 I 

WYKONUJĘ i zakladam 
żaluzje okienne typu s1.we­
dzkie110 z metaJtt. Tel. · 
605-29, godz. 10-12. Dań­
czyszyn 202~7 g 

~~,~~~~~~~"'"'~~~~~ 

~ Sklep branżowy I 
~ PRZEMYSŁU JEDWABN'.IC_ZO-DEKORACVJNEGO ~ 
~ Łódź, ul. Piotrkowska 55 ~ 
§ zawiadamia PT Klientów„ że w listopadzie prowadzi sprzedaż ~ 
~ TKANIN ŻAKARDOWYCH NA KARNAWAŁ ~ 
§ WWW&t.'1\'tiEW *MM fiA ~ 
§ Tkaniny ź'akar'clowe · z nowoczesnych kros ~en ~ 
~ ' francuskich rbpierowych MAV produkowane są ~ 

SPRZEDA:\1 warsztat, dwie 
orasv hvdraul1czne elek­
tryczne, oarowe c\o wnlka· 
ni1.a<-1! us1czelek ~umo­
\vych f>Went. pra~owanla 
folii. oły1ek. Ofertv -
.. 19799" Prasa, P iotrkow­
ska 9i'I 

~~ z najlepszych surowców syntetycznych. ~~~ 
„MOSKWICZA 4-08" lub ..._, b ' · • k I ~ 
m. kupi~. Te1. 3os;;~94 g ~ w . . ~gołym wzorn1c•w~e 1 o orystyce ~ 

SPRZEDAM kożuch dam­
ski nowy, Tel, 432-12 

19541 I! 

SPRZEDAM: ple-ce. Stalo. 
oalnv 1 elel<trv„zny aku-
mula<>v1nv.' konie '>brazu 
Riemiradz.kiego \V>'n1iary 
155X270. Tel. 687-72 (17-18) 

l9C4B g 

SPRZEDAM błam - lanki 
knakulo'\'e cz•1~1e. Dab­
rowa. ul. Rl;iwatna 5 (od 

Tomaszowskiej) 19515 g 

„MOSKWICZA 4'08" 1969 - ~ ICH ZALETY „ .•fj ~ 
stan dobry - s.przedam. I ~ . ~ 
Tel. 835-10 19333 g ~ lli.@'ł",._if;;0ll'!Y.'}Dti!15ł!9' I ~ 

„sKoDĘ 1000 MB" <1969\ ~ - odporność na gniecenie, niska kurczliwość, ~ 
"nrzedam . Szczerców, tel. ~ . ~ 
61 cu1. Praga l>. Po 15 ~ trwałość w użytkowaniu, łatwość konserwacJ'i 

~g~ ~ 
------- ~ - predysponują je na suknie, spódnice, garson- ~~~ 
SPRZEDAM „:;yrenę 10~" \.'\ ~ 
rok 1914. Tel. 948-21 "'" ki, spodniumy, żakiety dla każdego wieku ~ 
_____ 19621 li ~ • k 'd k . ~ 
SPRZEDAM „Vo'kswage- ~ I na OZ q O azję. 5717-k ~ 
na 16-00-L", Tel, 622-17 ~'~'-.~ .... ~- ~~'-.~~~ ~ 
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Hokeiści ŁKS 
• ra 1 Za ł 

W 17 kolejce spotkań o ml- zwyciężyli Borute 6:5 (2:2, .l:l, 8:•2'), 
atrzostwo el<straklasy hoke.i&ci LKS t Bramki dla Włókniarza zdobyli: 
goszczą na lodowisku Pałacu Spor- Hipszer i Bo~scb, po 2, Bylewskl j. 
towego zespół sosnowieckiego Zaęlę- Stańczak Po 1. dll! Boruty: Janota -
bia. Wczora.lszy mecz wvgrali !{Ospo- 2 oraz Matuszewski. Z. Bartosiak -
darze 3 :1 (1 :t. 2 :O. o :O). I oo 1. 

Bramki zdobvl! dla LKS: Urbań. Pozostałe wyniki ekstrakla!l'Y: 
•kl (14 mln.\ Kopczyńsl<I (27 mln.) A Naprzód - P.omorzanin 5:3 (0:9, 
I Wa<lak (37 mln.). Honorowe!(o go- 3:1, 2:2). 
Ja dla Za!(łebia uzyska! w IO mln. A Polonia - GKS (K) Z:I (1:11, 
meczu Bolbotorski O :o, I :2). 

Nie byto to sootk„nie, które moż: 
1 
.f Baildon - Podhaile 1 :I (O :t, 8 :3, 

na zaliczyć do ciekawych \ w petr;i · ). . 
emocionuiących widmvisk. Zawodni- A UTu1a - Legia ł:9 (3:3, O:!, l:ł). 

111111 

Wezora.J rooiegrMly r.ostaJ tylko Jeden me~ o mlst~two I ligi 
piłkarskiej, w kt6rym RUCH (CHORZÓW) WYGRAL Z ZAGLĘ­
BIEi\I (SOSNOWIEC) 1:0 (l:O). Jedyn~ bramkę zdobył w 31 mln. 
Marx. 

Mecz mistrza Polski, od dluts?A!>go 
czasu nie pokO'l'lanego Ruchu (Cho­
rzów) z rewelacja rundy jesiennej -
Zagłębiem (Sosnowiec\ wywolal na 
Slasku duże zainteresowanie. Fawo­
rytem spotkania byli „niebiescy". 
Zastanawiano sle Jedynie nad tym, 
jak wysoka będzie porażka sosnowi­
czan. Dosyć nlesPQdzlewanie dla 
wszystkich. mimo olbrzymiej prze­
wagi w pierwszej połowie. •horzo­
w1anom udało sie tylko dwukrotnie 
stworzyć ntebezpiecz:ne sytuacjo pod 
bramką Grotyńskie1to. 

Zmasowana obrona gości ru Po 
raz rozbijala prowadzone śrocL'l:iem 
ataki piłkarzy Ruchu. W 37 mln. 
odejście od tego, rozciąg:l~cie gry, 
a następnie celne dośrodkowanie 
Buli wyrobiło vier,vsza z doskona. 
łych sytuacji Marxowi, kt6ry nie dał 
tadnych szans bramkarze>WJ Zaglcbia 
I wepchnął piłke do siatki. 

Mecz by! ciekawy t emocjonujacy. 
Mistrzowie Polski momentami poka­
zywali' dobrll pilke nożna,. ciek.awe 
i nieszablonowe akcie. Zagłębie za­
grało barozo ambitnie. jednak nie 
potrafilo ani razu poważnie zagrozić 
br·amce Czajl. 

Pn ostatnim meozu pucharowym 
ze S!ąskiem piłkarze LKS powsta­
Will oo sobie nie najgorsze wrażenie. 
O wiele lepsze anlt.el\ przed tygod­
niem Po snotkanlu ligowym z GKS 
Tychy, w ooprzednlch sezonach lo­
dzlanle powraca!J z Rybnika najczęś­
ciej z Jednym punktem. Ktn wie 

~'Y tak nie stanie si~ t dziś. Przy. 
dalby się chociaż rem~ „ ROW, któ 
ry unnleJszyłbY dystans do oot.01Sta­
łych zespo!ów 

w pozostałych dzisiejszych s.potka­
niach zmierza się: Arka - Gwardia, 
Legia - G6rnlk. Pogoń - Lech, 
Szomblerkt - Wisła. Sląsk - P1>lo­
nia. GKS Tychy - Stal. 

BOK!!: rr liga W'ldzew - ezom. 
bierki (Bytom), ul. Armli Czerwo­
nej 80, godz. li, o wejście do II Ji.. 
gi RKS - Stal (Sanok), ul, Zjedno­
czenia. godz. Il. 

HOKEJ NA LODZIE: I liga LKS 
- Zaglęble ISoonowiec), w Pałacu 
Sportowym, godz. 18. liga juniorów 
LKS - Stomil (Gorzów). godz. 11, 
II liga Borut.a - Włókniarz w Zgie­
rzct. godz. 11. 

PILKA KOSZYKOWA: II liga męż­
czyzn LKS - Start, Al, Unii, godzi­
na 17. 

PILKA NOŻNA: IGasa mi~zypo­
w1atowa Włókniarz II - Pilica (To­
maszów). Elta - Orkan, Tęcza -
Ner (Poddębice\ (wszntkje mec7e o 
!<ndz. 11)' ChKS - StRrt II. Ener­
getyk - Włókniarz (Al.) mecze o 
godz. 11.15. ;;,y obu zespołów popełnili sporo blę­

dów zarówno w obronie jak • ataku. 
Zespól ~ospodarzv powinien zakon­
czyć wczorajszy mecz bardziej ko­
rzystnvm rezultatem. Trzy doskona­
łe okazje do zdobycia bramek z.a. 
przepaśclli napastnicy LKS (Urban· 
&ki i Odorowicz w drugiej oraz ~o­
darczyk w trzecie.I tercj_i). Elka~sia­
cy nie wvk1>rzystali takze osłalnenla 
przeciwnika, mimo że zamki~ęl! . w 
trzeciej tercji w zamku przeciwnika. 

r;flf O wyniku ządecydowoło dogrywko 

PILKA SIATKOWA! II liga męż­
czyzn Anilan.a - Unia (Tarnów), ul. 
Armil C2."'rwonej 119. godz. 12. Re­
sursa - Górnik (Kazimierz). ul. Let­
nia. ~odz. 11.30 Turnlej kobiet Con­
strnctorul (Bukareszt) - LKS Juve­
n ia (Białystok) - XXT LO,' sala m t mil . 

I przy ul. Armii Czerwonej 119 od 
; g-0dz. 16, ' 

I 
TENIS STOLOWY: I liga Włók­

niarz - AZS Gliwice, w pawilohie 
.MKT w Parku Poniatowskiego, go-\Ve wczoraiszvm meczu nie za­

wlódl jedynie w naszej drużynie I 
c.a,gle niezawodny Kosyl w bramce. 
Gnrzet zagrali obrońcy. nie mówiąc Sukces 
już o napastnikach, Malo wid.oczni' 
był np, Białynicki, który 01ekJ;le I 
~p i sał się w pierwszym zwyc1ęskun 

Społem l 
dzma 10. 

IX kolejka ekstral<1.asy koszy'kówkl ZAPASY: Międzynarodowy turniej 
kobiet nie przyniosła wl~kszych sen- w stylu wolnym. sala przy ul. 
sacjl, chociaż w Olsztyme omal nie I Krzywwej, od godz. rn. 

m€<'ZU pned dwoma ygodniaml z 
m istrzem Polski - Podhalem. 

* 
W meczu centralnej 11~ Juniorów, 

LKS pokonał Stilon (Gorzów) H :3, 

·• * 
W zl!!ersk!ch derbach 

g two II hgi hokeiści 
o mlstrzo­
Wlókn;arza 

Ligo angielsko 
Burnley - Newcastle 
Carlisle - Leeds 
Chelsea - Sheffield przet-0'!'.ony 
Coventry - Arsenal 
Derby - Ipsw ich 
Liverrx><>l - West Ham 
Luton - Everton orzelożony 
Manchester C. - Leicester 
Middlesbrough - Que<>ns Park 
Tottenham - Binningham 
Wolverhampton - Stoke 
Aston '"Ila Portsmouth 
Bristol City - Blackpool 

4 :1 
l :2 

3 :o 
2 :O 
1 :J 

4 :1 
l :3 
O :O 
2 :2 
2 :o 
o :1 

w Warszawie 
Nie zawiedli swoich svmuatvków 

koszvkarze Społem · uokonujac wczo 
rai w meczu o mistrzostwo Jl lill'i 
w Warszawie tamteiszv AZS 81:69. 
Niestetv z oowodu zakłóceń w cza. 
sie telefonicznei ro7-mowv nie o­
trzvmaliśmv reroltatu oierwszel 
oolowv tee-o interesuiaceiro ooie­
dvnku. 

Punktv dla Snołem roobvli: Fio­
dorczuk - 2-1. 1\fa<'hoń - 16. PiO­
•zYk - 12. Boeucki - 8. Zarzvcki 
- 6. Naiwiecei OltnktóVI' -11~ A?;S 
UZ\".kali: Sidorowski - 21. Koło­
dzieiszvk - 18 i l{aJinowski - l4. 

Koszvkarze Soolem nadawali ton 
E!rze ·ormvadzac od ooczatku do 
ko11ca sootk<inia. Bvl moment. ŻP 
nrzewaE!a łodzian wvno<;iła nawet 
'lO okt. „ 

W łódzkich derbach dru1?oli1?0-
wych koszykarze LKS zwycieżyli 
Start 73:51 127:361. N'aiwiecei oun­
któw dla ŁKS zdobvl i : l{raiew<ki I 
i Cvnkier oo 1:; i Olrinik - 12. 
d la Startu: Wvrz,·kowski - 18. 
Błaszczyk - U l Witkowski - 8. 

d06zlo do porażki mistrzyń Polski - I 
LKs z beniaminkiem stomuem. 

11 

Puchar lnferw"izJ·I· 
Olsztynianki toczyły zacięty bój, 

który zakończy! się rezultatem nie 
roztrzygniętym 67:61. W do~rywce 
rutyna lodzianek l umiejeLniejsze 
rozłożenie sil zadecydowały o wy. 
granej tego zesoolu. Stomil zaimpo­
nował obserwatorom meczu. zwlasz· 
cza ~Y o\! niekorzystnego stanu 
57 :67 mtode koszykarki gosooctarzy 1 

dały przykład wyJatkowej ambicji I 
doprowadziły do wyrównania. 

X Pol1>nila - Spójnia 68 :52 (38 :19\ 
A Znicz - \\'lsla 58 :86 (ZS :40). 
• AZS (P) - Lech 66 :73 (32 :45) . 
• AZS (W.wa) Olimpia 63:7? 

(29 :35). 

EKSTRAKLASA KOSZYKARZY 

A LubUnlainka Spójnia 53 :55 
(23 :35). 

A Pogoń - Wisła 65 :69 (35 :29). 
~ Start - Wybrzeże 61 :91 (27 :43). 
A Górnik - Polonia 73:9~ (35:53). 
A Sląsk , - Legia 112 :89 (1i7 :45\. 
A Lech - Reso,·ia 79 :90 (13 :łi), 

w sobotę rozpoczął się w Sot!i 
VII turniej w gimnastyce artystycz­
nej o puchar Interwizji, Jest to im. 
preza należąca do najpoważniej­
szych w tej dyscyplrnle sportu, któ­
ra w ciągu kilku lat zyskala znacz­
ną popularność. 

W pierwszym dniu so!ijskiego tur­
nieju zawodniczki startujące w głów 
nej konkurencji \\'ykonaty dowol11e 
ć\\' i czenla z obręczą. Nailepszą oka­
zała s!e brązo\\ a medatlsika mi­
strzostw świata w Rotterdamie 
Kraszenlkowa (ZSRR) - 9,80 pkt. 
przed Filipową (B11lgaria) 9,75 
pkt, i Zahatkovą (CSRS) - 9,30 pkt. 
Mistrzyni Polski. Anczykowska, za 
ladnie wykonany układ, otrzymała 
notę 9.25 pkt. 

Podobnie jak w ub. roku w Miel­
cu. wiele braw otrzymała pozna­
nianka, 12-letnia Sobkowska w kon 
kursie juniorek, Sobkowska okaza­
ła się najlepszą z młodych „gwiaz­
dek" gimnastyl<i artystycznej i 
otrzyrnala notę 9,45 pkt. 

li I I Ili I 1111111111111111111 111111 I 

Może wiosną będzie lepii].„? 
J 

e~ Sląsnt: D<>kona dziś Polon!~. 
Pogoń ilie poradzi sobie z Le­
chem, a Arka z Gwardia, przy 
tym nasi wygrają w Rybniku, 

to precz z mianem .,czerwonej la­
tarni" - k~lkulują optymiści. 

Wygrać w Rybniku z tymi ,_.mu­
rarzami"„. Latwie.i mur chiński 
przeskoczyć - studzą zapal pesyml­
śoi. 

w tym seinnle jak chyba ni.gdy 
wyczerpał się zapas z bogatego za­
zwyczaj arsenału kalkulacji, pri.e­
widywań, prognoz, przypus:w~eń itp. 
owych ,.recept" 'l>rzy użyciu któ­
rych chłopcy z Al. Unii mieli opu­
ścić ostatnie miejsce w tabeli oku­
powane z konieczności od wielu, 
wielu tygodni. 

Imano się różnych sposobów u-
sprawiedliwienia niepowodzeń dru-
żyny pifkarskiej LKS, Raz próbo-
wano usprawiedliwić stronniczym, 
wręcz krzywdzącym sedz!ow"lniem. In 
nym razem z niedoskonałości k~len­
darzyka spotkań ligowych, wyzna­
cza,Jacego łódzkiej jedenastce w pierw 
11zych meczach żarłocznych niczym 
Jwy przeciwników. Tys'ki beniaminek 
okaz11t się łagodnym barankiem. Nie 
zawiódł w tym meczu sędzia, .a mi­
mo to LKS zaled\\·ie zremisował, roz­
grywając wręcz fatalny mecz. 
Zdewaluowały się więc owe teorie 

o obiektywnych trudnościach. Po 
prostu nasz pierwszoligowiec przeży­
wa ~ory kryzys. A oto co na ten 
temat powiedział nam niedawno 
bramkarz LKS. J. Tomaszewski: 

- Nie ma sie co okłamywać. Zie 
przepracowaliśmy poprzetlnia zimę. 
Pr7.eSpana też została przerwa spo­
wodowana MS, Nie wiem co robili 
koledzy. kiedy z :Mirkiem Bulzackim 
przebywaliśmy w RFN. Wydaje ml 
się, że więcej kibioowali, aniżeli tre· 
nowali, Niewypałem tPŻ by! „Pu­
rhar Lata". l\1iast szlife>wać formę 
do jesiennych spotkań ligowych, 
graliśmy o pietruszkę, 

Trener drużyny zdaJll.y byl na 
własne slly, nie mając pełnow.:i<'to-

Od lewej: Bul~ Dro!odowakł, Lubarutkl, OStalczY'k ł Tom~skł 
w karykaturze E. Alaszewskiego. 

śclowycb pomoon1J<6w. W tej sy­
tuacji zajęcia na' treningach były 
mało zindywidualizowane. Najlepiej 
byłoby prowadzić treningi z każdym 
z osobna, co Jest z kolei niemożll· 
wością, Należało jednak organizować 
zajęcia z zawodnikami poszczegól­
nych formacji, n.p, obrona, pomoc 
itp. 

Zespołowy chuakte.- futbolu wy­
maga do\,rego zgra.nla się, pełt1eJ 
znajomośCJ mlnus6w I plusów swo­
jego pactnera, Ladując w powolnym 
tempie akumulatory w ciągu po­
przedniej zimy uspokajaliśmy się na­
wzajem. Nie jest tle, mamy szóste 
miejsce i 18 punktów. Na mistrza 
tQ nikt nas nie kreuje, ale czwarte, 
a nawet trzede miejsce leży w za­
sięgu. 

Każdy z nas miał zapewnione mleJ-

zackJ I kilku I.n.ny ob. Mleli~my cel: 
zakwalifikować sję do reprezentacji 
P1>lski. Inn; pracowali na ulgowych 
obrotach. A potem przyszło rozcza­
rowanie. 

P róbOwan,, usprawiedliwić nas 
liczmvrni kontuzjami. Kiedy 
,powstają kontuzje? Najczęściej 
jeśli są braki w należytym 

przygotowaniu się do gry. Mam w 
tej mierze chyba najleps7.e doświad­
czenie. z tygodnia na tydzień same 
niepowodzenia. Doszło do tego, te 
ostatnio liczymy tylko na błędy 
przeciwnika. Nie w tym chyba rzec-i. 
Liczyć na blędy trzeba. ale należy 
tak grać, by rywali do popełnienia 
błędów zmusić. Brakuj~ w drużynie 
prawdziwego dyrygenta, takie~o jak 
ma każdy z 15 pozostałych zespolów 
ekstraklasy, 

sce w zespole, Nie groziła prawie Gramy bez Ja.kle.11<olwlek •kutec-z. 
nikomu ławka rezerwe>wych. Stąd I nej taktyC"llneJ myśli prz;ewod.niej. 
też nie wszyscy pracowali w pocie Dotychczas mów!lo się, że LKS nie 
cllOła. Ja harowałem, harował Bul- ma ataku. A gdzie rzekomo :inne 

a\lne rorrnacje. Gdzle obrońcy, 9'1«>­
ro na 21 &traconych w tej rundzie 
bramek 15 znalazł 0 się w naszej siat­
ce po egzekwowaniu przez rywali 
rzutów wolnych i autowych. A więc 
traciliśmy bramki nie z szybkich 
trudnych do opanowania elementów 
gry dynamicznej przeciwników. ale 
ze statycznych pozycji. Traciliśmy 
bramki I punkty, a potem !.„ glo­
wy. Tak byto w Bytomiu. Nadmier­
na nerwowość, Jatka WkrRdla się do 
zespołu sprawiła, że zamiast spo­
kojnie rozgrywanych piłek. rozciąga­
nia gry na skrzydla - uparcie trzy­
mamy się środka boi&'k:a. gdzie naj­
trudniej o przeforsowanie obrony 
przeciwnika. 

• + * 
N le pozostaje nic w1~. jak 

tylko sp~ać na straty Jesienną 
rundę rozgrywek l zabrać s i<: 
do rzetelnej roboty w okresie 

zimowej przerwy. Inaczej aniżeli 
mialo to miejsce orzed rokiem. S<>­
lidna praca na obozie przygotowaw­
czym, dobór wymagających sparring­
partnerów (a nie tylko drużyn klasy 
okręgowej) powinna pnynieść ocze­
kiwane korz:-·ści w postaci poprawy 
gry w wiosennej rundzie rewanżo­
wej, 

Wyd.ale się, że dzialacze LKS mu­
szą nareszcie O'J)racować 1 wcielić w 
życie solidny program Pol ityki ka­
drowej i szkoleniowej, Tajemnicą 
poliszynela sa bo"'iem takty braku 
subordynacji ze strony niektórych 
członków drużyny I-listowej w sto­
sunku do trenera. op!el<unów. 

!Naszym zdaniem. tego typu przy­
padki nie miałyby miejsca, ~dyby 
trener dysponowal odoowiednią liC?:­
bą pełnowartościowych zawodników 
rezerwowych. WóWC7as etatowi czlon­
kowle drużyny mogliby się czuć na­
reszcie zagrożeni o miejsce. I tutaj 
kolejne wręcz kapitalne zadani'" dla 
zarządu klubu. · Tr7eba S7.ltkać na­
stępców. Póki nie wychowamy wła­
snych, 

WIESLAW WRÓBEL 

Mieszkanko Jest małe, maleń­
kie - typowe :\ł.3 na pią­
tym 1;1li:trze wieżowca w cen­
trnm l\'arszawy. Na wąskich 
pólkach, niżej I pod sufitem. 
tłoczą się srebrne i krzyształo­
we puchary przywiezione z od­
ległych zakątków świata: pa­
miątki wielkieh sukcesów. eks­
cytujących nie tylko kibiców 
sportowych. 
Mały Andrzejek, który ehe• 

być lotnikiem, jest jeszcze w 
przedszkolu. Duży Janmz 
mąż, trener I równocześnie fo­
toreporter sportowy, nic wrócił 
jeszcze z pracy, W mikrosko­
pijnej kuchence szemrze w 
czajniku woda na herbatę. Gos­
podyni krząta się jeszcze przez 
chwilę, można obserwować 
zgrabne ruchy jej wysportowa­
nej postaci. Ma warunki - oto, 
pierwsza, może trochę zbyt mę­
ska refleksja. Potwierdza.i:\ to 

statystyki: 116 centymetrów wzrostu i 60 kg wagi. Już to 
jest pięknym „wynikiem". Ale posłuchajmy wspomnień. 

Jodzilam się w Leningradzie, w tym roku, w którym 
w Oslo odbywały sie pierwśze powojenne lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Europy, Trudno oczywiście dopatrywa6 
sie jakiegoś wpływu tej przypadkowej zbieżności na mo-

je późniejsze życie. Kiedy miałam rok rodzice wrócili do Polski 
i zamieszkali w Warszawie. Nie myślałam nigdy, że będę sport­
smenką. Będąc dzieckiem nie interesowałam się sportem. Za.­
wsze jędnak bardziej lubiłam biegać niż chodzić. Bieganie Jak 
gdyby mnie.i mnie męczyło I początkowo dziwiłam się nawet 
troche - jak to dzieciak - że ludzie chodzą, a. nie biegają. 

W szkole podstawowej, dopiero Jako uczennica piątej, ezy 
szóstej klasy, zetknęłam się ze sportem i pojechałam na waka­
cyjny obóz Komitetu Kultury Fizycznej. Ale prawdę powie­
dziawszy, bylq w tym więcej zabawy, nii a11tentycznego za­
angażowania. Zawsze jednak byłam ambitna i jak pamiętam, 
dążność do rywalizowania z innymi, towarzyszyła mi od 11aj­
mlodszych lat. Dotyczyło to także spraw szkolnych - nauki. 
Nie miałam z nią nigdy kłopotów t nigdy nie prze­
szkadzała mi w zabawie, ani odwrotnie - zabawa w nauce. Bo 
w gruncie rzeczy zawsze, także i tera.z, traktowałam sport I 
traktuje go nadal jako formę wyż~cia się, rodzaj zabawy„. 

W szkole podstawowej, jak to się wówczas zdarzało, zaję~ 1 
WF właściwie nie mieliśmy. W zamian był albo czas wolny, 
albo godziny wychowawcze. Lekcje WF zdarzały się bardzo 
rzadko, Dopiero kiedy w siódmej klasie przeniosłam się do 
Szkoły Podstawowej nr 37 im. Jarosława Dąbrowskiego przy 
ul. Kopernika, zaczęłam systematycznie uczestniczyć w tych 
lekcjach, a w klasie ósmej startowałam nawet w biegu na 60 
m, który zorganizowano na„. szkolnym korytarzu. Zwycieżylam 
wtedy i uzyskałam podobno ja.k na te warunki zupełnie przy­
zwoity wynik. 

fągle jednak traktowałam to niezbyt powatnłe. Czasem 
wprawdzie myślałam o tym, że może byłoby przyjem­
nie zostać sportsmenką, jak Walasiewkzówna, jak WaJ­
sówna, jak Holenderka Błankers Koben, Jak Kwaśniew-

1ka. Ale były to takie sobie dziewezy1iskie marzenia. 
Po tym biegu na 60 metrów, który był eliminacją do uwo­

dów międzyszkolnych, wytypowano mnie do udziału w czwór­
boju. Ju:i dzisiaj nie pamii:ta.m dokładnie jakie konkurencje 
wchodziły w jego skład, ale na pewno był tam bieg na. 60 m, 
skok w dal - chyba - skok wzwyż i pchnięcie kuli\. 

Bez żadnego treningu. bo ani ml to było wtedy w głowie, 11.­
zyslcalam na 60 metrów czas 8,3 sek. i skoczyłam wzwyż 138 
cm. Nauczycielką WF była wówczas w mojej szkole pani Bu­
cholc i ona właśnie zaczęła mnie namawiać żebym zaczela. 
systematyczny trening. Tak sie równocześnie dobrze złożyło. ie 
w szkole zorganizowano właśnie kółko lekkoatletyczne, które 
prowadził pan Jan Kopyto - niegdyś świetny oszczepnik. który 
musiał skończyć uprawianie sportu wyczynowego, z powodu 
kontuzji. 

Był on jednocześnie trenerem "' KS Polonia I po pewnym 
czasie cześć uczestników nal!Zego kółka, dziewc:i:ąt i chłopców, 
zapisała sie do tego klubu. Trenowaliśmy razem przez kilka 
nastepnych lat. 

Ciągle Jednak nie traktowałam tego zbył powatnJe, bo Je4• 
nocześnie w siódmej klasie, za.pisałam sle wra.z z koleżank­
i kolegą do kółka żywego słowa w Pałacu Kultury i Nauki, 
Zajecia mieliśmy tam dwa razy w tygoclniu. po dwie godziny. 
Przygotowywaliśmy różne Jednoaktówki i &kecze, na przykład 
„Księżniczke na grochu".„. 

Ale kiedy przeszłam do klasy dziewiątej, okazało i;iłę, te m&m 
zbyt dużo obowiązków I z czegoś trzeba zrezygnować. Zrezyg­
nowałam z kółka żywego słowa, Wtedy też zaczęłam myśleć o 
sporcie nieco powdniej. 

renowalam lekkoatletykę przede wszystkim dla. prą• 
jemności, ale bardzo szybko poprawiałam swoje kolejne 
wyniki. Sport wciągał mnie. l\fimo to nie przypomfnam 
sobie jakiegoś takiego „przełomowego" momentu, w 

którym powiedziałam sobie, czy rodzicom: „Od jutra pośwłe­
cam się sportowi wyczynowemu". Nigdy nie miałam kłopotów 
z nauką, sport. trening nie przeszkadzały mi w uzyskiwaniu do• 
brych świadectw, wlec nie było problemu.„ 

W 1961 roku zaczelam startowal! w poważniejszych za.wodaeJt. 
No, t przyszły pierwsze sukcesy. Chodziłam wtedy Jako wiclJi 
na \Vażniejsze imprezy sportowe l - pamletam - kiedyś o­
glądałam słynną Rumunkę Jolantę Balasz. To było ehyba 
jeszcze wcześniej. Tak. dwa lata wcześniej. Startowała wtedy 
podczas Memoriału Im. Janusza Kusocińskiego. ObserwuJ11.c s 
miejsc na stadionie Legii jej wspaniale skoki, pomyślałam 
sobie, że chciałabym zobaczyć z bliska tak~ mistrzynię, po­
znać ją osobiście. Ale nie zrobiłam wtedy niczego, by ten swóJ 
pomysł zrealizować. Nigdy t.eż nie wycinałam z gazet fotogr&• 
fii mistrzów. Może dlatego. że miałam wtedy do dyspozycJI 
bardzo maleńki pokoik, z bardzo małymi ściana.mi, nie byłoby 
więc gdzie tych zdjęć zawieszać. 

S:ied;v w 1961 roku zaczełam trenowu pod kierunkiem pana 
Jana Kopyto, trzeba była zacząć od ćwiczeń poprawiających 
moje warunki fizyczne. ma.ją flzyrzną kondycję. Nazywano 
mnie w szkole „Żyrafą" nie bez racji: byłam bardzo szczupła, 
chuda \\Tt:CZ, i wysoka. 

Początkowo też wyniki nie były nadzwycz&Jne. Zaczęłam olł. 
13.6 na 100 metrów. Ale szybko poprawiałam rezultaty i tamten 
sezon zakończyłam uzyskując na tym dystansie wyniki 
12,6 sek.„. 

(e.d.n.) 

Opr. JAROS LA W NIECIECKI 
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